
N er 5. Kraków, Niedziela 6  Stycznia 1889. Rocznik X L II.
„ C z a s“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

( ddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  wynos i :

na cały rok
Pocztą w państwie a u s tr y a c k ie m ..........................................

n ie m ie c k ie m ...................................................
I do Włoch Francyi, Anglii, Belgii. Szwajcaryi, Turcyi

i innych państw należących do związku pocztowego . .
P r e n n m e r a t e  przyjmuje się tylko od I-go  do ostatniego dnia w miesiącu, 

i  !»,!«, „ nipniadzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (mseraty) uprasza się nadsyłać 
■frantn do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopiaczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękopfsmów nadsyłanych nie zwraca się.

,ły r 
24 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 et.
3 złr.

3 złr.

P r e nu me r a t ą  przyjmują:
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (iaseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Sadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i pre- 
numerate przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASUtf w głównym składzie tytoniu Nr II uhca 
Trybunalska L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  Wiednia, pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J . Danneberg. A. Hemal, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube & C. 
W  W a r s z a w i e  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

CZAS
P r z e d p ł a t a  na „GZAS“

od 1 stycznia 1889 r.
Z  p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  w  pań stw ie  

A u s tr y a c k ie m :
na cały rok 3 4  złr. 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 1 3  złr. 6  złr. 3 * 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na cały rok 5 0  marek, 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
38 marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

gSs* Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. *^1

jjgfy Reklamaeye prenumeratorów 
o niedoszłe Kra mogą być uwzglę­
dnione tyJko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Sra dzlenmlfea. Su­
mera zagubione mogą być dostar­
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub ze zaliczką po cenie 13 cent. za 
każdy lamer. **̂ 8

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p rze ka zem  
p o czto w ym .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru. 
g y  M ie j s c o w ą  prenumeratę (kwar­

talnie 5 złr., miesięcznie 3 złr.) 
przyjmuje Aumlnlsts-acya „Czasu/ 
tudzież ajencye pp. Ignacego Herza 
Muro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu Maryacklm 9, bandel S. Skal­
skiego w Sukiennicach pod 1. 37, 
sprzedaż gazet Win. Kuklińskiego 
w kall Sukiennic 1. 6, księgarnia 
ktan. 1. Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Majera przy ul. 
KrodzkleJ, handel Hessa 1 główna 
trafika w rynku głównym.

PP. Prenumeratorowle „Czasu* 
we Lwowie zechcą składać przed 
płątę na miejscu w Biurze dzień 
ników przy ulicy Karola Ludwika

Od Administracyi „ Gzasu((.
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta Wiikońskiego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie­
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr 
dzieła Wincentego Pola w 10 sporych to­
mach za 10 złr. 50 ct.

P r z e g l ą d  P o l i t y c z n y .
Siraków 5 stycznia.

Według wiadomości, jakie odbiera. Polit. Corr. 
z Budapesztu, udaje się prezes gabinetu węgier­
skiego Tisza dziś do Wiednia, aby złożyć u dworu

noworoczne życzenia, a zarazem poinformować się 
co do niektórych spraw bieżących.

Sejm węgierski podejmie swoją dalszą czyn­
ność d. 10 b. m., a mianowicie prowadzić będzie 
dalsze obrady nad ustawą wojskową. Przy widują, 
iż dyskusya nad tym przedmiotem będzie długa 
i nader ożywiona i że poruszonem zostanie z wielu 
stron żądanie zmiany niektórych postanowień u- 
stawy wojskowej. Ewentualne pauzy podczas dys- 
kusyi nad ustawą wojskową, zapełnione zostaną 
obradami nad przedłożeniem względem regulacyi 
żelaznej bramy. Znaczniejsze projekty reform, 
wniesione zaś zostaną przez rząd dopiero po zu- 
pełnem załatwieniu ustawy wojskowej i budżetu 
w Sejmie.

Wbrew szerzonym dotychczas wiadomościom 
donosi Post, że ks. Bismark zjedzie w tych dniach 
do Berlina. Wieść ta , w połączeniu z doniesie­
niem, że Wissmann, którego awansowano na ka­
pitana, oddanym został do dyspozycyi minister­
stwu spraw zagranicznych i z wiadomościami 
dzienników angielskich, że miastom nadbrzeżnym 
Zanzibarskim Bagamoyo i Dar-es-Salam zagrażają 
nowe napady Arabów, nasuwa myśl, że kanclerz 
zamyśla o jakiejś akcyi wojskowej w Afryce wscho­
dniej.

Komitet, zajmujący się losem Emina baszy, szu 
ka po utracie Wissmana innego dowódzcy wy 
prawy do podzwrotnikowych części Sudauu, któ 
rej nietylko nie zamierza zaniechać, ale chce ją 
koniecznie w ciągu bieżącego miesiąca doprowa­
dzić do skutku.

Skutkiem chwilowego zawieszenia wypłat pen- 
syi biskupom i innym duchownym w czasie „walki 
rulturnej " nagromadziły się dość znaczne fundu­
sze. Minister finansów zajmuje się obecnie, jak 
donoszą z Berlina, projektem zużycia ich na bu­
dowy kościołów i inne potrzeby Kościoła kato 
ickiego.

Parlament niemiecki zbierze się w przyszły 
wtorek, sejm pruski zaś rozpocznie swe posiedze 
nia d. 14 b. m.

Odznaczenie byłego ministra Puttkammera nie 
ma, jak zapewnia Post, znaczenia politycznego, i 
nie zapowiada bynajmniej ponownego powołania 
go do ministerstwa, ma ono tylko osłodzić mu 
doznane przykrości.

Boulanger wydał w tych dniach odezwę do 
swych wyborców paryskich, w której charaktery­
zuje wprawdzie dosadnie obecne stosunki, ale ja ­
snego programu na przyszłość nie stawia. Jak 
we wszystkiem, co dotąd ogłaszał, przeważa i 
w tej odezwie czczy frazes.

Wrażenie mowy królewskiej miało być potężne. 
Cały korpus dyplomatyczny składał królowi w pa­
łacu jego życzenia pomyślnie dokonanego dzieła.

W kołach dyplomatycznych belgradzkich obiega 
wiadomość, że do zgodnego załatwienia sprawy 
konstytucyjnej przyczynił się w znacznej części 
poseł rosyjski Persiaui, który doradzał przywódcom 
wszystkich stronnictw, aby królowi żadnych nie 
stawiali trudności. Rosya liczy widać na to, że 
rozszerzone wolności ułatwią jej na przyszłość kno­
wanie intryg, a na teraz pragnie uniknąć zawi- 
kłań, którymby na razie sprostać nie mogła.

Podaliśmy już swego czasu wiadomość o nocie 
z d. 27 listopada 1888, podanej Porcie przez Ne- 
lidowa, w której w bardzo natarczywych słowach 
nalegał o wypłatę zaległych kosztów wojennych. 
Odpowiedź Porty, która teraz dopiero udzieloną 
została, wylicza poczynione dyspozycye, które na 
później zapewnić mają regularność wypłaty rat. 
Kwestya ta, która w porze, jakąby Rosya za sto­
sowną poczytała, mogłaby się stać groźną, pozo­
staje na wszelki sposób otwartą.

Sejm krajowy.

W mowie, którą król Milan zamknął skupczy- 
nę, podał król najpierw w wielkich zarysach głó­
wne fazy rozwoju Serbii aż do chwili wstąpienia 
swego na tron. Uchwaloną świeżo konstytucyę 
scharakteryzował, jako wyraz jedności plemienia 
serbskiego. Podpisawszy następnie wśród żywych 
oklasków akt konstytucyi, tłumaczył król znacze­
nie głównych jej postanowień i zakończył położe­
niem nacisku na to, że nowa konstytucya jest 
dziełem wzajemnych koncesyj, jakie wszystkie 
stronnictwa sobie poczyniły. W projekcie konsty 
tucyi miał król głównie dobro ludu serbskiego na 
celu, ale pragnął też zarazem zostawić następcy 
swemu uporządkowane i szczęśliwe państwo. Wy­
mawiając ostatnie słowa położył rękę na ramieniu 
stojącego obok następcy tronu, księcia Aleksandra, 
co wywołało entuzyastyczne okrzyki Izby.

„Panowie deputowani — tak zakończył król swą 
mowę — mogą teraz po ukończeniu tak ważnego 
dzieła wrócić do domu z uczuciem, że pracowali 
skutecznie nad ukonsolidowaniem państwa, nad 
pomyślnym losem obywateli i dynastyi.

„Teraz możemy się spokojnie oddać pracy nad 
uregulowaniem finansów i innych spraw wewnę­
trznych."

Wczorajsze 27 posiedzenie zagaił JE. Marsza 
łek krajowy, o godzinie 12 min. 55 z południa.

Urlopy otrzymali pp. Jaworski na 6 dni; Stan. 
Starowiejski na 14 dni; Edward Jędrzejowicz do 
końca sesyi. Pos. Henzel zachorował i dlatego na 
posiedzenie przybyć nie mógł.

Nowe petycye przekazano właściwym komisyom. 
Pos. Dr M ax z tow. złożył do laski marszał­

kowskiej następujący wniosek:
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby zba­

dał potrzebę i warunki założenia niższej szkoły 
rolniczej w Tarnopolu i na najbliższej sesyi od­
powiednie wnioski Sejmowi przedstawił." Wnio 
sek ten będzie regulaminowo traktowany.

Z porządku dziennego, zgodnie z wnioskami 
p. Dra W e r e s z c z y ń s k i e g o ,  przekazał Sejm, 
w pierwszem czytaniu, sprawozdanie Wydziału 
krajowego z zamknięciem funduszów krajowych 
na r. 1887 komisyi budżetowej; sprawozdanie Wy­
działu w przedmiocie zmiany postanowień ustawy 
krajowej z d. 30 grudnia 1875 r., Dz. ust. kraj. 
Nr. 55/1877, komisyi propinacyjnej, a sprawozda­
nie Wydziału co do wyznaczenia pensyi wdowiej 
dla p. Berty Au, wdowy po profesorze szkoły rol­
niczej w Dublanach, komisyi budżetowej.

Pos. P i e t r u s k i  przedłożył sprawozdanie Wy 
działu krajowego, jako komisyi, o wniosku posła 
Wierzbickiego i tow. w przedmiocie konserwacyi 
pomników historycznych i starożytnych zabytków 
sztuki. Wniosek ten zmierza do ułatwienia kon­
serwatorom ich działalności urzędowej przez nało 
żenie także na organa administracyi autonomicznej 
obowiązku, który z mocy istniejących obecnie prze­
pisów prawnych cięży w pierwszym rzędzie na 
organach rządowych.

Zdaniem Wydziału krajowego żadnej wątpliwo­
ści ulegać nie może, że obowiązek, jaki przepisy 
prawne nakładają na organa administracyi pań­
stwowej, cięży także na Zwierzchnościach gmin i 
Magistratach, których działalność w tej mierze na­
leży do poruczonego zakresu działania. Jakoż 
istnieje pod tym względem nawet specyalne roz­
porządzenie Namiestnictwa z d. 26 czerwca 1886 
1. 24.992, które poleca gminom krajowym, „aby 
każda gmina przy zwaleniach, restaurowaniach lub 
też innych zmianach, mających się wykonać na 
pomnikach starożytnej budowli, tudzież i w innych 
razach, dotyczących archeologicznych zabytków, 
znosiła się przedewszystkiem z organami central­
nej komisyi, t. j. z konserwatorami, zasięgała ich 
zdania i korzystała z danych rad, lub poczynio 
nych uwag." Wydział krajowy mniema, iż sprawa, 
o której traktuje wniosek p. Wierzbickiego, do

załatwienia w formie ustawy krajowej się nie kwa­
lifikuje, i że odpowiedniejszą, prędzej i łatwiej do 
celu prowadzącą byłaby w tym wypadku droga 
rozporządzenia administracyjnego w formie okól­
nika, któryby Wydział krajowy wydał do wszyst­
kich Wydziałów powiatowych, Magistratów  ̂i 
Zwierzchności gminnych w kraju na podstawie 
§ 9 8  ustawy gminnej, względnie § 48 ustawy o 
reprezentacyi pow. z tytułu nadzoru nad ma­
jątkiem zakładowym gmin i powiatów. Za tym 
sposobem załatwienia przemawia zresztą także 
niedawny precedens, a mianowicie uchwała Sejmu 
z 21 stycznia 1887 w sprawie kontroli i opieki 
nad archiwaliami, na podstawie której Wydział 
wydał okólnik pod d. 22 lipca 1887 1. 27.689 do 
wszystkich miast i miasteczek w kraju. Wydział 
wnosi zatem: Sejm raczy sprawozdanie przyjąć
do swej wiadomości. Wniosek ten przyjęto.

Poseł B e r e ź n i c k i  przedłożył sprawozdanie 
Wydziału krajowego jako komisyi o petycyi wiecu 
miejskiego w sprawie założenia domu pracy przy­
musowej. Petycyę tę przekazał Sejm Wydziałowi 
krajowemu jako komisyi, z poleceniem zdania 
sprawy na najbliższem posiedzeniu po ponownem 
zebraniu się Sejmu. Wydział postanowił przede­
wszystkiem : a) zbadać jeszcze dokładniej potrzebę 
zakładów pracy przymusowej w naszym kraju; 
b) zastanowić się nad ewentualną ilością, rozmia­
rami tychże, tudzież w których miejscowościach 
byłoby wskazanem je urządzić; i c) obmyśleć środki 
materyalne, jakiemi rzeczone zakłady w myśl u 
stawy z 24 maja 1885 mogłbyby być urządzone 
i utrzymywane, gdyż dopiero na podstawie tych 
danych będzie w możności przedstawić Sejmowi 
jasny pogląd na niniejszą sprawę.

Ażeby można dać odpowiedź na powyższe 
kwestye, uznał Wydział za konieczne zebrać do­
kładne daty statystyczne, dające pogląd na roz 
wielmożnione w naszym kraju próżniactwo i włó 
częgostwo. W tym celu odniósł się Wydział do 
Prezydyum wyższego sądu krajowego we Lwowie 
i Krakowie z prośbą o polecenie sądom swojego 
okręgu, ażeby jak najśpieszniej wykazały: 1) liczbę 
osób płci obojga, w wieku niżej i wyżej lat 18, 
ukaranych w latach 1885—1887 z powodu przekro­
czenia ustawy o włóczęgostwie; 2) osób ukaranych 
za zbrodnie, względem których orzeczono dopu­
szczalność postawienia pod dozór policyjny; 3)niedo- 
rosłych osób między 11 a 14 rokiem życia, które 
popełniły zbrodnię a ukarane zostały w myśl §§ 
237 i 269 ustawy karnej jako za przekroczenie. 
Równocześnie upraszał Wydział Prezydyum Na­
miestnictwa o polecenie starostwom i dyrekeyom 
policyi, ażeby władze te dostarczyły następujących 
dat: 1) Wykaz liczebny osób płci obojga w wieku 
niżej i wyżej lat 18, względem których wydano 
orzeczenie na odesłanie szupasem do gmin przy­
należności, włącznie z osobami, oddanemi przez 
Sądy po odbyciu kary do wyszupasowania. 2) osób, 
względem których na skutek wyroku sądowego 
orzeczono postawienie pod dozór policyjny.

Wreszcie polecił Wydział swojemu oddziałowi 
rachunkowemu, ażeby na podstawie aktów likwi 
dacyi kosztów szupasowych z lat 1884—1886 wy 
kazał wedle powiatów liczbę osób rzeczywiście 
szupasowanych i liczbę rewertentów, wreszcie ko­
szta szupasowania tychże, jakie przypadały do 
zwrotu z funduszu krajowego, a w jakiej wyso­
kości od gmin przynależności. Ale zbyt krótki 
czas, wyznaczony uchwałą Sejmu do zastanowienia 
się nad tak ważną i żywotną dla naszego kraju 
sprawą, nie dozwolił Wydziałowi już dzisiaj zło­
żyć Sejmowi wyczerpującego sprawozdania; wspo 
mnianych bowiem dat statystycznych, mających 
stanowić podstawę do dalszych study ów, Wydział 
jeszcze nie posiada. Z tego powodu nie może 
Wydział przystąpić do postawienia merytoryczne­
go wniosku, uczyni jednak poleeeniu zadość na 
najbliższej sesyi Sejmu i uprasza: „Sejm raczy 
powyższe sprawozdanie przyjąć do wiadomości". 
Wniosek przyjęto.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 20 z po­
łudnia. — Następne posiedzenie we środę dnia 9 
b. m. o godzinie 11 przed południem.

Porządek dzienny będzie posłom rozesłany.
Marszałek zaprosił przewodniczących komisyj 

na konferencyę, celem omówienia dalszego pro­
gramu prac sejmowych.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 3 stycznia.

(Dokończenie).
R. m. prof. Dr R o s e n b l a t t  przedłożył im. sek- 

cyi prawniczej następujący wniosek: „Nad wnio­
skiem r. m. prof. Dra Kasparka, postawionym d. 
17 listopada 1887 roku, a opiewającym: Przy 
częściowem odnawianiu Rady m. co 3 lata komi- 
sye Rady nie ulegają zupełnemu przeobrażeniu, 
tylko częściowemu uzupełnieniu przez wybór nowy 
w miejsce tych członków, którzy z Rady m. ustą­
pili i którzy w wyborze nowy mandat uzyskali; 
członkowie komisyi, którzy m.dal zatrzymują 
swój mandat, pozostają bez zmiany w komisyach — 
przechodzi się do porządku dziennego." — Przyjęto 
przejście do porządku dziennego.

R. m. Dr P i e n i ą ż e k ,  imieniem sekcyi praw­
niczej, przedkłada następujący wniosek: „W kon­
traktach gminy można zamieszczać warunek, że 
w razie sporu rozstrzygać ma Sąd polubowny 
tylko w wyjątkowych wypadkach." Nad wnioskiem 
tym przeszła Rada do porządku dziennego po 
przemówieniach r. m. prof. Dra R o s e n b l a t t  a, 
Dra S t y c z n i a ,  Dra H o r o w i t z a  i Dra Leo.

R. m. prof. Dr Zo l l  w zastępstwie prof. Dra 
Straszewskiego, jako referent sekcyi szkolnej, o- 
świadcza, iż sprawozdanie hr. Stanisława Tarnow­
skiego, jako delegata Rady miejskiej do Rady 
szkolnej krajowej z czynności jego, obejmujące 
czas od maja 1886 do lipca 1887, zostało wydru­
kowane i rozdane radcom, więc każdy mógł 
je przeczytać i przekonać się, jaką była działal­
ność delegata naszego. Mówca wnosi: „Sprawo­
zdanie Dra Stanisława hr. Tarnowskiego, z czyn­
ności delegata do Rady szkolnej krajowej za czas 
od maja 1886 do lipca 1887, przyjmuje Rada do 
wiadomości, wyrażając uznanie p. Stan. hr. Tar­
nowskiemu." — Przyjęto.

Na wniosek naczelnika Wydziału szkolnego, p. 
U m i ń s k i e g o ,  uchwalono 500 złr. subwencyi dla 
szkoły zręczności. P r e z y d e n t  oznajmił przy spo­
sobności, że Rada szkolna szkołą tą zajmuje się 
gorąco i że nie poskąpi jej swojej pomocy.

Na wniosek dyrektora budownictwa p. Ni e ­
d z i a ł k o w s k i e g o ,  przedstawiony imieniem sek­
cyi ekonomicznej, Rada uchwala ustąpić w drodze 
zamiany kolei Karola Ludwika 58° □  gruntu miej­
skiego na Grzegórzkach pod budowę stacyi wo­
dnej przy moście kolejowym. Gdyby zamiana o- 
kazała się niepotrzebną, nastąpi sprzedaż po ce­
nie 5 złr. za 1® kwadr.

R. m. Dr J o r d a n  zdaje sprawę w imieniu an­
kiety, przez Radę d. 1 marca 1888 r. wybranej, 
mającej się zastanowić, jakich środków ze strony 
gminy użyćby należało celem zachęcenia cudzo­
ziemców do liczniejszego zwiedzania Krakowa. — 
Ankieta zastanawiała się, czy Kraków posiada 
potrzebne warunki, by mogła być uzasadniona na­
dzieja, że przy podjętych staraniach uda się ścią­
gnąć znaczniejszą liczbę obcych i jakich środków 
użyć ku temu należy? Ankieta przyszła do prze­
konania, że Kraków jest dla Polaków wszystkich 
punktem atrakcyjnym, ale dla cudzoziemców mniej 
przedstawia interesu. Inaczej atoli ma się rzecz, 
jeżeli nietylko miasto samo, ale i okolice uwzglę­
dnimy. W pobliżu jest Wieliczka, Tatry, a te za­
spokoić mogą wrażenia najwybredniejszych tury­
stów. Kraków dalej jest ogniskiem nauki, a i z tego 
względu może być punktem atrakcyjnym dla wielu 
ludzi wiedzy. Jeżeli takie szczęśliwe ma warunki

Z pulek księgarskich.
I.

Z Nowym Rokiem chcemy wskrzesić jednę z da­
wnych tradycyj naszego dziennika — pogadanki 
literackiej. Między bibliografem, który zapisuje 
suchą notatkę a sprawozdawcą, biorącym nową 
książkę pod skalpel krytyki, staje zwykły feileto- 
nista, aby nawiązać rozmowę dorywczą o wszyst­
kiem, co się nowego pojawia na pułkach księ­
garskich,

W wieku specyalizmu dziennikarz sam jeden 
buntuje się przeciw wymaganiom fachowości — i 
śmiało chwyta każdą nowość. Nie należy od niego 
wymagać gruntownego rozbioru, ale swoboda, ja ­
kiej używa, dozwala mu ’ niekiedy dojrzeć tych 
objawów, które uchodzą uwagi krytyki, choćby 
bardziej kompetentnej, ale zbyt skrępowanej. — 
Wszyscy się dziś spieszą, każdy przykuty do taczki 
zawodowej pracy, ale każdy żąda , aby go dzien­
nik zawiadomił o wszystkiem po trosze. Więc co 
tydzień buletyn z ruchu literackiego staje się po­
trzebą i obowiązkiem dziennikarza.

Weszło w zwyczaj, zwłaszcza w Warszawie, że 
tydzień noworyczny przynosi wiązanki literackie 
różnych autorów. Dwa pisma illustrowane i dwa 
Kuryery idą na wyścigi, kto obfitszy zbierze sztam­
buch z autografami. Więcej niekiedy niż książka 
lub dłuższa rozprawa, taki zbiór aforyzmów, wier­
szy, nowelli dozwala poznać tendencyę i ducha 
pewnych kierunków literackich, grupujących się 
w kole redakcyjnym; nieraz oznaczyć też można 
% roku na rok pewne ewolucye wewnętrzne, ja ­
kim ulegają literaci, noweliści i poeci.

Niedoszły nas jeszcze wszystkie pisma noworo 
czne warszawskie. Tygodnik illustrowany przy­
niósł w podarku na gwiazdkę ozdobną edycyę 
gnanej nowelli Sienkiewicza Jamioł z rycinami

Stachiewicza. Należy ona do tego okresu twórczo­
ści wielkiego pisarza, co Szkice węglem: tragi­
czność w sielance. Gdy sierota, porzucona w le- 
sie, śni o aniole, co ją  ma wybawić, zbliża się 
wilk, co ją pożre. Jest w tym obrazku jakaś ana­
logia, o której autor może nie myślał, ale która 
nasuwa się czytelnikowi, gdy pomyśli o doli obe­
cnej całego społeczeństwa.

Widoczny objawia się zwrot wśród literatury 
warszawskiej z torów pessymizmu, na którego 
nutę do niedawna wszyscy poeci tam śpiewali i 
i powieściopisarze tworzyli. Śmiały krytyk Jeske 
Choiński wytknął niedawno dosadnie w obszerąiej- 
szem studyum ideały i zasady powieściopisarskiego 
pozytywizmu. Sienkiewicz, który dawniej pesymi­
zmowi ulegał, porwał za sobą w sferę historyczną 
wielu naśladowców i otwarł nanowo podwoje peł­
nej dodatnich iueałów przeszłości.

0  tych naśladownictwach pomówimy innym 
razem. Tu z przyjemnością naznaczamy zwrot 
ze skrajnych kierunków pani Orzeszkowej, pani Mar- 
rene, która bardzo pogodną i wdzięczną umieściła 
nowellę „Złote wesele" w noworocznych Kłosach, 
gdzie kończy się właśnie trzechtomowa powieść 
historyczna Deotymy „Branki w jasyrze." Nato­
miast Aury er Warszawski umieścił na czele, jakby 
słowo programowe, wiersz E l leg  o, bardzo przjkre 
wywołujący wrażenie. Poeta w właściwej sobie 
misternej formie napisał izecz złośliwą, rzucił znie 
wagę Piotrowi, który wiek swój wyklina, a wrze- 
kome wstecznictwo ducha połączył z szlache 
ckim żalem z a  przeszłością przywilejów; naznaczy 
przeźroczystą analogią z przeszłoroczną pielgrzymką 
rzymską, zakończył zaś satyrycznie: o zaświeconej 
świeczce łojowej i szukaniu dnia wczorajszego. 

Pominąć nie mogliśmy drobnego wiersza, bo im 
większy urok wywiera talent autora, pomnaża to 
jego moralną odpowiedzialność wobec społeczeń­
stwa odciętego od świata, zmuszonego czytać 

I między wierszami i przyjmującego w tych cięż 
J kich warunkach każde słowo jako myśl przewo­

dnią i programową. Moglibyśmy zapytać poetę: 
w imię jakiego postępu on tę satyrę napisał i co 
go tak zachwyca w duchu tego wieku, tak sro­
giego dla polskiej społeczności ? Ważniejszem jest 
atoli pytanie, czy się godzi budzić owe do Piotro- 
wej władzy żale tam, gdzie wróg pracuje wy­
trwale, aby wydrzeć i podkopać wiarę.

Szyderstwo z Piotra i odraza do tego, co dzień 
wczorajszy zostawił — może prowadzić młode u- 
mysły na odwrotne tory, ku przyszłości uśmiecha­
jącej się na Wschodzie— czegoby pewno poeta 
nie pragnął.

Czem jest dzień dzisiejszy, do czego doprowadził 
duch materyalny postępu, jaka syntezu wieku żelaza, 
świetnie rozwinął X. Morawski w odczycie o wieży 
Eiffela drukowanym w Przeglądzie Powszechnym. 
Zwycięstwo materyi nad człowiekiem, którą ten 
swym geniuszem owładnął, niewola fabryk i przy­
wileje kapitalizmu oraz militaryzmu straszna gi\/za 
przedstawiona ze zwięzłością i siłą, w której znać 
myśliciela i artystę.

Z p. Asnykiem p. Bałucki nadesłał z Krakowa 
do tegoż noworocznika kuryerkowego nowellę 
krótką, ale dziwnie wstrętną cynizmem obycza­
jowym.

Natomiast powieściopisarze i literaci warszawscy 
okazują zdrowszy o wiele kierunek. Mimo cię­
żkich stosunków odzyskują dobry humor jak 
świadczy nowy tom szkiców i obrazków Jordana 
„Z boru i dworu" — nabywają daru psychologi­
cznej obserwacyi i artystycznego przedstawienia 
jak świadczą nowele Gawalewicza „U niej", jak 
powieść „Pan Wojciech" p. Mańkowskiego, welce 
cenionego komedyopisarza. Do tej kategoryi zaliczyć 
winniśmy Zygmunta Sarneckiego „Nowelle" wyda­
ne w Warszawie. Śliczne to obrazki, lekkie, po­
wiewne, bez kwasu i goryczy — owszem pełne 
uczucia i idealistycznego nastroju. Autor umie 
zwłaszcza delikatnie cieniować charaktery kobiece.

W literaturze belletrystycznej próżnię po olbrzy­
miej produkcyi Kraszewskiego, zapełniającego pi

sma warszawskie, zastępuje szereg pisarzy, zdo­
bywających sobie wzięcie.

Niemałe zdziwienie wywołać mogło obszerne 
dzieło nieznanego autora *). Zanim wartość we­
wnętrzną oceni kompetentne pióro — zaznaczamy 
pojawienie się tej pracy, jako nowość w naszej 
iteraturze niezwykłą. Te grube trzy tomy stano­

wią pierwszą część szeroko zakreślonej historyi 
cywilizacyi — mniej właściwie nazwał autor tę 
część dzieła „Zarys dziejów malarstwa" — gdy 
znajdujemy tu wszechstronne wiadomości i różne 
działy historyi sztuki. Wykład autora jasny, styl 
i język wzorowy, cytacye źródeł obfite, sztychy 
wyborowe. 0  ile całość odpowiada ostatnim bada 
niom, o ile wyczerpuje takowe i łączy w organi 
czną całość — ocenić będzie to zadaniem specyal- 
nego rozbioru. W każdym razie sam fakt obszer­
nego dzieła z dziedziny historyi sztuki i kultury 
zasługuje na uznanie. Autor poświęcił dzieło swym 
córkom, to też napisał je z widocznym zamiarem 
pedagogicznym. Czysty dochód przeznaczony na 
korzyść warszawskiego Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych.

Świeżo w Krakowie opuściła prasę książka, 
ważna dla historyi prześladowania Kościoła ") 
Jestto monografia biskupstwa mińskiego, oparta 
na źródłach, zebranych przez jednego ze zmarłych 
kapłanów.

Po wstępie historycznym następują opisy dokła 
dne dekanatów i parafij, wiadomości o funda- 
cyacb, opisy kościołów i klasztorów, daty staty-

J) Szkic historyczny umysłowego i artystycznego 
rozwoju ludzkości od zawiązku pierwszych społe­
czeństw do początków sztuki chrześciańskiej. Ozdo 
biony przeszło 600 iłlustracyami. —  Napisał Antoni 
Markiewicz Jodko. Tomów 3.

a) Kartka z dziejów Kościoła katolickiego w Ro- 
syi, opisał według źródeł wiarogodnych X. Y. Z. — 
(Biskupstwo mińskie). — Kiaków, nakład i druk An- 
czyca, str. 248,

styczne, szczegóły i opowiadania o losach, jakie 
każda parafia przebywała od czasów rozbioru aż 
do ostatnich aktów gwałtu. Rozdzierający jestto 
obraz wszystkiego, co ręka polska wzniosła przez 
wieki dla chwały bożej, a co dziś stało się w zna­
cznej części pustkowiem.

Słyszymy, że są zgromadzone i przygotowane 
materyały do monografij podobnych wszystkich 
dyecezyj w zabranych prowincyach litewsko-ru­
skich. Spodziewać się należy, że wydawnictwo to 
znajdzie gorliwe poparcie wśród katolickiej spo­
łeczności. Publikacya ta równie ważna pod wzglę­
dem historycznym jak i kościelnym, a niemałą 
zasługę składa ten, kto te materyały w całość sy­
stematyczną układa, choćby pro memoria.

Na zakończenie dzisiejszej pogadanki dobra wia­
domość —- nie jesteśmy tak już zapomniani, jak 
nam się wydaje niekiedy. Jeśli mnoży się litera­
tura pamfletów przeciw wszystkiemu, co polskie, 
uczeni zagraniczni dają nam niekiedy świadectwo. 
Oto w Lipsku Henryk Nitschmann ogłosił w dru- 
giem pomnożonem wydaniu Historyę literatury pol­
skiej. We wstępie odpowiada autor tym zpośród 
swoich rodaków, którzy głoszą z trybuny parla­
mentarnej, że Polacy nie mają literatury; „jest to 
tern samem— mówi autor—jakby ktoś w czasie 
mgły mówił, że na niebie niema słońca."

Nitschmann uzupełni swoje dzieło, doprowadza­
jąc przegląd piśmiennictwa polskiego do najnow­
szych jej objawów; urozmaicił je licznemi prze­
kładami z poetów polskich, a wszędzie dał wyraz 
sprawiedliwości i sympatyi, tak rzadkiej wśród 
dzisiejszych Niemców.

Dzieło Nitschmanna spotkało się z ogłoszeniem 
dwóch dalszych tomów Historyi polskiej przez 
Jakóba Caro.

L. D.



CZAS z Niedzieli 6 Stycznia 1889.

Kraków i okolica, to ankiecie wypadało się za­
stanowić, jakich środków należy nżyć do ściągnię­
cia cudzoziemców. Obmyśliła ich ankieta cały sze­
reg. Aby to wszystko udało się przeprowadzić, 
potrzeba działania energicznego, osłonionego po­
wagą gminy, dlatego referent wnosi: „1) Bada mia­
sta ustanawia komisyę, mającą obmyślić środki, 
za pośrednictwem których możnaby zachęcić ob­
cych do zwiedzania miasta i jego okolic. 2) Ko- 
misya składać się ma z pięciu członków Rady 
miasta z prawem przybrania innych osób, które 
uzna za stosowne. 3) Komisya ma przedstawić 
wnioski w jaknajkrótszym czasie.1'

Wnioski Rada przyjmuje, a do komisyi, napro- 
pozycyę referenta, wybiera r. m .: Dra Stycznia, 
prof. Dra Zolla, Muczkowskiego, Feintucha i Jor- 
dana.

Na tern zakończono obrady jawne i przystąpio­
no do poufnych.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Emin basza  i Stanley.
(Według Neue jr .  Presse).

Znowu rozbrzmiewa zewsząd głos, jak za cza­
sów punickiej wojny: Quid novi ex A fr ic a ? Do­
piero w naszych czasach zwrócono powszechną 
uwagę na ten tak długo zaniedbany szmat ziemi. 
Jak  nasamprzód Północ, a w szczególności afry­
kańskie zachodnie kraje nadbrzeżne, tak teraz 
podzwrotnikowa środkowa Afryka, kraj Congo i 
wschodnio-afrykańskie wybrzeże stają się ogni­
skiem budzącego się dla nich interesu, szczególnie 
odkąd w najnowszym czasie doszły do nas wia­
domości o powstaniu na wschodniem wybrzeżu i 
wieści o powrocie Stanleya do Aruwhimi. W tej 
chwili zdaje się być rzeczą odpowiednią objąć 
rzutem oka rozwój stosunków w podzwrotnikowej 
Afryce, które położenie Emina baszy uczyniły tak 
niebezpieeznem oraz zabiegi Stanleya w celu ra­
towania go.

W prawie niesłychanie szybkim postępie roz­
szerzyło się w początkach 1870 roku panowanie 
egipskie pod rządem lubiącego zbytek, rozrzutne­
go, lecz obdarzonego zdolnościami i energią wice­
króla Ismaila baszy. Panowanie to rozciągało się 
od Chartumu, stolicy egipskiego Sudanu, ponad 
wszystkiemi krajami nad Nilem, aż do jezior wnę­
trza Afryki, Albert-Nyanza i Ukerewe (Victorya 
Nyanza), wielkiemi państwami murzyńskiemi Ugan­
da i Unioro na południu, Kordofanem i Darfurem 
na zachodzie aż do granic osławionego Wandaju. 
Kraje te stanowiły egipską podzwrotnikową gu­
bernię, na czele której stali, jako jeneralni guber­
natorowie, nasamprzód angielski badacz Baker, 
później inżynier pułkownik Gordon, którego tra­
giczny los żyje w pamięci wszystkich.

Już Baker uczynił panowanie egipskie zniena- 
widzonem, zwalczając bezwzględnie i gwałtownie 
handel niewolnikami, a jeszcze więcej uczynił na 
tern polu Gordon, który kazał wypędzić z kraju 
4000 handlarzy niewolnikami z całą szajką ich 
pomocników.

Postępowanie to zadowolniło wprawdzie w wy­
sokim stopniu kolonię europejską w Egipcie roz­
gniewało jednak bardzo Arabów.

Uważali oni, że interes ich jest bardzo dotknięty, 
ponieważ nie będą mogli w przyszłości tak się 
wzbogacać, jak  dotąd, gdyż z jednej strony od­
cięto im główne źródło dochodu z handlu niewol­
nikami, z drugiej strony brakło im tanich środ­
ków komunikacyjnych wobec tego, iż dotąd nosili 
im towary niewolnicy.

Dotknięci poważnie w swych interesach arab­
scy handlarze, którzy początkowo wierzyli, że 
rząd nie na seryo traktuje sprawę uciśnienia han­
dlu niewolnikami, zaskoczeni niezwykłą energią 
gubernatora, chwycili za broń. — Poparli ich 
Dongolanie, którzy byli głównemi narzędziami 
handlu ludźmi i zaopatrywali krajowców w broń 
i amunicyę. Aby uśmierzyć ten rokosz, który przy­
bierał szerokie rozmiary, wystąpiły czynnie wojska 
egipskie pod dowództwem gubernatorów prowin- 
cyi. Z pomiędzy nich sprzyjał los najwięcej Gef- 
femu baszy, który przywódcę rokoszan Sibera ba­
szę nad Bahr-el-Ghazal zwyciężył i zabił.

Z coraz większem okrucieństwem obchodzono 
się odtąd z handlarzami niewolników i ich woj­
skam i; nie udało się jednak ugasić tlejącej iskry 
rokoszu. Przeciwnie zyskiwała ona w połączeniu 
z religijnym momentem mahometańskiego fanatyzmu 
coraz więcej na sile i doprowadziła wreszcie do 
powstania Mahdiego.

Pómiędzy urzędnikami, których do służby w e- 
gipskich zwrotnikowych prowincyach użyto, znaj­
dował się obok Anglika Luptana, Włocha Gessi 
i austryaków Mamo i Slatin, z których jeden 
przedwcześnie zmarł, podczas gdy drugi jeszcze 
dzisiaj cierpi w więzieniu następcy Mahdiego — 
niemiecki lekarz Dr Schnitzer, który od r. 1876 
jako naczelny lekarz dla egipskich prowincyj przy­
ją ł nazwisko Emina Efendi i wkrótce potem o- 
trzymał tytuł beya. W r. 1878 zamianowany zo­
stał Emin bey gubernatorem kraju Lado i od te­
go czasu rządzi wzorowo tą prowincyą zwrotniko­
wą. W czasie administracyi przydzieloną mu pro­
wincyą, która z roku na rok się powiększała, 
wziął sobie za pierwszy obowiązek dbać o dobro 
krajowej ludności. Zgromadził mieszkańców roz­
proszonych wskutek trwającego przez długie lata 
polowania na niewolników i osiedlił ich w nowych 
osadach. Uwolnił ich od plagi właścicieli niewol­
ników i ich hołoty, złożonej z żołnierzy i niewol­
ników, wypędzając ich z kraju i nakazując po­
wrót mieszkańcom porwanym na ich terytoryum. 
Postarał się o to , by hodowla bydła, stanowiąca 
poprzednio całe bogactwo krajowców, zniszczona 
przez handlarzy niewolnikami, znowu się pod­
niosła.

Zaprowadził hodowlę nowych gatunków zwie­
rząt, kulturę nowych roślin, rozkazał bić drogi 
i potrafił nawet deficyt 39.000 funtów ster., z któ­
rym w r. 1879 objął administracyę prowincyi, za­
mienić na zwyżkę dochodów 8000 funtów ster. 
Dlatego też Schweinfurth słusznie nazwał Emina 
baszę apostołem cywilizacyi, albowiem stał się 
prawdziwym dobroczyńcą ludów, pod jego rząda­
mi będących.

Już w r. 1882 pisał Emin z Lado o rokoszu, 
a mianowicie, iż w Chartumie z samego początku 
za lekko brano całą rzecz i że politycznej stro­
ny tych wypadków na tle religijnego poruszenia 
zupełnie nie wzięto pod rozwagę. W jego pro­
wincyi panuje jednak jeszcze zawsze największy 
spokój, wyzyskiwanie darów natury w jego pro­
wincyi postępuje z największą precyzyą, jego 
składy pełne kości słoniowej, kauczuku, piór stru­

sich, tamaryndy i oliwy palmowej. Dnia 14 kwiet­
nia opuścił ostatni egipski parowiec Lado, a pra­
wie dnia 20-go maja, a więc po upływie 45 dni 
przybyła poczta [do Kairu z dalekiego południa. 
Gdy wtedy podziwiano tę szybką komunikacyę, 
nie domyślano się jeszcze, że jest to ostatnie bez­
pośrednie połączenie z Eminem baszą na tej dro­
dze. Rokosz Mahdiego rozszerzał się coraz więcej. 
Podjęta przez Hick baszę wyprawa wojenna do 
Kordofanu, sprowadziła nieszczęśliwy wynik, sko­
ro bitwę pod Kaschgil przegrano i wkrótce znaj­
dowały się całe Darfur i Kordofan w rękach Mah- 
distów.

Ostatni parowiec, który w lipcu r. 1883 odpły­
nął z Chartumu do Bahr-el-Ghazal, umknął z ciężką 
biedą przed rokoszanami w powrocie w styczniu 
r. 1884. Tym parowcem przybyły Nilem ostatnie 
wiadomości o Eminie Beju. Obfita w powodzenia 
wojna Mahdiego przeciwko egipskiemu panowaniu 
w Sudanie, które skończyło się zajęciem Chartu­
mu w styczniu r. 1885 i odwrotem z Dongoli 
armii wysłanej na odsiecz — uczyniła niemożli­
wą bezpośrednią komunikacyę z Eminem baszą na 
tej drodze. Lupton bej został schwytany przez 
Mahdistów w kraju Bahr-el-Ghazal. Główny zastęp 
Mahdistów ciągnął jednak nie na południe ku 
Eminowi, lecz w kierunku do Kordofan. Część 
rokoszan oblegała przez 5 dni Amadi na półno 
cnym zachodzie Lado, miejscowość dobrze obwa­
rowaną i bronioną przez żołnierzy Emina. Amadi 
zostało wprawdzie stracone, ale później zgotowały 
wojska Emina M ahdistom, koło stacyi Rimo-Ma- 
kraka, dotkliwą klęskę, tak, iż z niewytłómaczo- 
nych dotąd powodów opuściły one na pół zdobyte 
terytoryum, nie mając odwagi wysunąć się ku 
Lado. (Dok. nastąpi).

rŁ Berlina.
S p ra w a  Moriera.

K'óln. Ztg, która od dwóch tygodni zapowiada­
ła  ogłoszenie bogatego materyału na poparcie po­
dejrzeń, rzuconych na Moriera, ogłasza teraz urzę­
dowe sprawozdanie niemieckiego attache wojsko 
wego w Madrycie, majora v. Deines z dnia 2 
kwietnia 1886 r . , w którem następujące znajduje 
się doniesienie:

„Pierwszą wieść o zwrocie armii niemieckiej 
marszem na lewo przez Mozelę (mają to być wła­
sne słowa francuskiego marszałka Bazaina) otrzy­
małem z depeszy posła angielskiego w Darmsta- 
cie, tegoż samego, który dotychczas był tutaj 
w Madrycie".

Kiedy następnie raz jeszcze major v. Deines 
rozmawiał o zajściach wojennych z 1871 r. z mar­
szałkiem Bazainem, miał tenże powiedzieć:

„Nie wiedziałem nic o ruchach armii waszej: 
dopiero ambasador angielski p. Morier doniósł mi, 
że Niemcy znajdują się w pobliżu Mars la-Tour. 
Wieść ta jednak nie była dokładną —  bo znaj­
dowało się tam tylko trochę konnicy niemieckiej. 
Depeszę ową otrzymałem z Londynu 16 sierpnia 
rano".

W sprawozdaniu, datowanem z Wiednia na 
dniu 12 listopada 1888 r. odpisuje major v. Dei­
nes na stawione mu kategoryczne zapytania:

„Marszałek Bazaine powiedział mi fakta owe 
z własnej inicyatywy — bez wszelkich pytań 
z mej strony. Położył on główny nacisk na to, że 
pierwsze wieści o przejściu wojsk niemieckich 
przez Mozelę otrzymał w dniu 15 lub 16 sierpnia 
w depeszy ówczesnego posła angielskiego w Darm- 
stacie, a który teraz niedawno opuścił posadę po­
sła w Madrycie. Przypadkowym sposobem znajdo­
wał się przy nas podczas tej rozmowy świadek 
tj. książę Ludwik Solms, który od dawniejszego 
już czasu znał marszałka i mnie właśnie z nim 
był zapoznał.

„O ciekawem zwierzeniu Bazaine’a rozmawiałem 
z księciem Solms natychmiast po opuszczeniu do­
mu m arszałka, a i kilka razy później jeszcze. 
Kiedy następnie odwiedziłem jeszcze marszałka 
leżącego ze złamaną nogą, powtórzył mi on w ja ­
sny i stanowczy sposób, że owe pierwsze wieści
0 ruchach armii niemieckiej otrzymał przez Lon­
dyn od posła angielskiego w Darmstacie."

Jak  wiadomo, p. Morier, będący obecnie amba­
sadorem u dworu rosyjskiego, po kilka już razy 
w kategoryczny sposób zaręczył, że w czasie tran- 
cusko-niemieckiej wojny ani listownie, ani tele­
gramami nikomu niczego nie donosił o ruchach 
armii niemieckiej, że też niczego w tej mierze do­
nosić nie mógł już dlatego sam ego, że ani nie 
posiadał odpowiednich informacyj, ani ich też zda­
wać nie miał obowiązku. Z Petersburga nadeszło 
zresztą niedawno temu doniesienie, że jeszcze za 
życia marszałka Bazaine’a rozeszły się wieści po­
dobne do powyższych twierdzeń majora v. Deines, 
że jednak na odnośne zapytanie p. Moriera m ar­
szałek natychmiast stanowczo zaprzeczył ich auten­
tyczności.

W sprawozdaniach majora Deinesa punkt jeden 
pozostał niejasnym. Trudno z nich bowiem wyde- 
dukować — czy pan Morier miał sam wprost 
przez Londyn zaadresować telegram swój tak, a- 
by doszedł do rąk Bazaine’a — czy też popełnił 
niedyskrecyą wobec trzeciej jakiejś osoby w Lon­
dynie, a ta ze swej strony na własną rękę niedys- 
krecyi tej użyła ku korzyści m arszałka?

W przykrej tej sprawie zabrała głos londyńska 
Pall M all Gazette, dochodząc do następnego re­
zultatu w swych rozumowaniach: „Bazaine był 
zdrajcą względem własnej ojczyzny — ta k , że 
w najgorszym nawet razie nie można zwierzeń je 
go przeciwstawiać stanowczym zaprzeczeniom u- 
czciwego człowieka, jakim jest sir Morier. Ponie­
waż jednak prasa niemiecka przypisuje oskarże­
niom Koln. Z tg  znaczenie dostatecznych dowodów 
winy, przeto rząd angielski przez wzgląd na wła­
sne znaczenie i godność winien przeć energicznie 
ku wytoczeniu wyczerpującego śledztwa w tej 
sprawie. Jeżeli sir Robert Morier nadużył rzeczy­
wiście w tak ciężki sposób ówczesnego swego u- 
rzędowego stanowiska w D arm stacie, natenczas 
winien być złożonym z urzędu ambasadora i osa 
dzonym w więzieniu; w przeciwnym razie winni 
autorzy oszczerstw być zmuszonymi do tego, aby 
pokornie prosić o przebaczenie rząd angielski, 
którego reprezentanta ciężko ukrzywdzili."

Sprawozdanie Deinesa posiadano już w Niem­
czech w r. 1886, słusznie więc zapytać się można, 
dlaczego teraz dopiero kwestyę tę poruszają pół- 
urzędowe dzienniki niemieckie, czy dlatego, żeby 
się pozbyć niemiłego sobie ambasadora w Peters­
burgu, czy też z innych jakich przyczyn.

Dziennikom wolnomyślnym berlińskim zdaje się 
być występowanie Koln. Ztg  bardzo podejrzanem,
1 utrzymują, że mniej ono może godzi w nieprzy­
jaznego dla Niemiec Anglika, niż w dawniejszego 
powiernika cesarza Fryderyka, a  w końcu pośre­
dnio może i w samego zmarłego monarchę.

W tej samej sprawie donoszą z Londynu: 
Morier ogłasza w dziennikach porannych ko- 

respondencyę swoją przeprowadzoną z hr. Her­
bertem Bisoiarkiem względem oskarżeń Koln. Ztg. 
Pod dniem 19 grudnia napisał Morier do hr. Bis- 
m arka, iż traktowałby z pogardą zaczepki Koln. 
Z tg , gdyby podczas swej obecności w Anglii 
w lipcu nie słyszał, iż hr. Bismark miał wobec 
kilku osób oświadczyć, że niemiecki attache woj­
skowy w Madrycie donosił, jakoby mu Bazaine 
poczynił zwierzenia w duchu oskarżeń Koln. Ztg. 
Bazaine, do którego on pisał, nazwał te zwierze­
nia wymysłem. Na mocy tego zaprzeczenia upra­
sza on hr. Bismarka, jako gentlemana i człowieka 
honoru, aby odparcie niecnego oskarżenia Koln. 
Ztg  kazał ogłosić w Nordd. M ig. Ztg. Hr. Bis­
mark odpowiedział dnia 25 grudnia 1888 r., iż 
ubolewa, że ani treść, ani ton pisma Moriera nie 
mogły mu dać powodu do zadośćuczynienia dzi­
wnemu żądaniu Moriera i przekroczenia wobec 
prasy niemieckiej granic, zakreślonych mu jego 
urzędowem stanowiskiem. Morier odpowiedzią 
dnia 31 grudnia 1888 r., iż  wskutek nieuwzglę­
dnienia jego życzenia ze strony hr. Bismarka, 
oddaje on do użytku publicznego wymianę listów. 
Na zaczepki Koln. Ztg  i innych analogicznych 
dzienników nie będzie on nadal nigdy zważał.

Cesarz Wilhelm podpisał nową ordynacyą obro- 
ny krajowej, wskutek czego upadają wszystkie 
przeciwne rozporządzenia z dnia 28 października 
1875 roku i prowizoryczne rozporządzenia do u- 
stawy dotyczącej zmian w ordynacyi obrony k ra­
jowej z dnia 11 lutego roku zeszłego znoszą się. 
Nowa ordynacya zawiera także przepisy przej­
ściowe, z których naprzykład wynika, że osoby 
należące do rezerwy dopełniającej, które przeć 
wejściem w życie wspomnianej ustawy z 11 lu­
tego r. z. nie były zobowiązane do ćwiczeń, i na­
dal wolne będą od tego; inny przepis przejściowy 
opiewa, że osoby, które przed 14 lutego r. z. skoń­
czyły 42 rok życia, nie są zobowiązane do obro 
ny krajowej. Nowa ordynacya zawiera przepisy
0 rezerwie, kontroli, o podziale okręgów obrony 
krajowej i porządek egzaminów dla jednorocznych 
ochotników itp.

Ogłoszone już w dziennikach przyłączenie ka­
pitana Wissmanna do ministerstwa spraw zewnę­
trznych nie dozwoli mu objąć kierownictwa nad 
wyprawą ku odnalezieniu Emina paszy. Komisya 
komitetu wyprawy powzięła uchwałę, aby przed­
sięwzięcie mimo to nie ucierpiało zwłoki; do ko- 
misyi wstąpili jeszcze: br. Arnim-Muskau, hr. Mir- 
sach Sorquitten, p. Nobbe, radca rejencyjny Simon
1 p. Woermann.

Cesarzowa Fryderykowa razem z księżniczkami 
Wiktoryą, Zofią i Małgorzatą pozostanie, według 
Berliner Tageblattu, w Anglii. Żyje tam tylko 
w ścisłem kole rodzinnem i zajmuje się pracami 
iterackiemi a mianowicie zbieraniem wszystkich 
ńsm i korespondencyi cesarza Fryderyka a zara­
zem wszystkiego, co do dnia 15 czerwca r. z. o 
nim pisano. Ma z tego uróść cztero tomowa bio­
grafia zm arłego, która zawierać będzie materyał 
zupełnie nowy, a mianowicie ciekawe szkice o 
rozmaitych panujących, wybitnych mężach stanu 
i uczonych.

O zdrowiu księcia Bismarka różne krążą wieści. 
National Ztg pisze: „Książę Bismark cierpiał w o- 
statnich czasach na bóle newralgiczne, ale krótko 
tak, że stan jego zdrowia jest już zadawalniają- 
cym. Dr Schweninger regularnie go odwiedza, a 
isiążę przestrzega jeszcze ciągle dyetę przez nie­
go przepisaną. Czy ks. Bismark przybędzie do 
Berlina, nie jest jeszcze wiadomem." Post spo­
dziewa się go natomiast już w ciągu przyszłego 
tygodnia w Berlinie, a Hamburger Corr. dowodzi, 
że ks. Bismark słuchając rady prof. Schweninge- 
ra, pozostaje tymczasowo w Friedrichsrub.

Na giełdzie berlińskiej panował onegdaj wielki 
niepokój z powodu złych wiadomości o chorobie 
kanclerza, lecz według ostatnich doniesień stan 
zdrowia miał się polepszyć.

X Watykanu.
Publicysta Achiles Fazzari, który występował 

dlkakrotnie z ideą pojednania między W atyka­
nem a królestwem włoskiem — w powinszowaniu 
noworocznem, przesłanem Ojcu Św., miał wyrazić 
nadzieję, że rok 1889 przyniesie upragnioną ugodę, 
zapewniającą niepodległość Stolicy Św. Leon XIII 
w odpowiedzi przesłał Fazzaremu błogosławień­
stwo. Fanfulla  z tego powodu występuje przeeiw 
zamiarom ugody, twierdząc, że są one przeciwne 
jrądom zewnętrznym, jak i interesom rządu wło­
skiego.

X Rzymu.
Król rumuński Karol, spodziewany jest tutaj 

16 b. m. Ma on tylko odwiedzić Kwirynał, a na­
stępnie uda się do Neapolu.

Corr ere donosi, żo podsekretarz stanu Mocenni, 
zostać ma nuneyuszem w Monachium.

Z Paryża.
Onegdaj wystąpił Boulanger z kandydackim ma­

nifestem. „Ci właśnie — pisze jenerał — którzy 
wszystko uczynili, ażeby tylko ułatwić mi wybór, 
dziś przejęci są trwogą na myśl, że mogę zostać 
wybranym. Oni to odebrali mi z rąk moją szpadę 
wojskową — i dlatego, że jej niemam, boją się 
dziś więcej, aniżeli wówczas gdy ją  miałem. — 
Zmorą, straszącą ich, jest powszechne głosowa­
nie , które dałoby wyraz powszechnemu oburzeniu 
i obrzydzeniu na panujący dziś nierząd.

„Dyktatura! Oni mnie posądzają o nią, a czyż 
jej niemamy? Czyż pod jakowymiś pozorami nie 
starają się zastosować do mnie ustaw wyjątko­
wych. Wszak gdy jako minister wojny miałem 
armię w ręku , mógłem łatwiej mieć zachcianki 
dyktatorskie niż dziś. Ale na to obrażające po­
dejrzenie nigdy niczem nie zasłużyłem sobie.

„Pragnę konstytuanty, pragnę silnej rzeczypospo- 
i  ite j, której rząd złożonym byłby z czego innego, 
a nie z żądz i ambicyj. Ojczyzna jest najdroższym 
skarbem nas wszystkich i nie pozwolicie zapewne 
wyborcy, ażeby stała się ona własnością kilku lu­
dzi frymarczących nią.

Niech żyje Francya! Niech żyje republika!
(podpisano): Jenerał Boulanger.“ 

Dotychczasowy radca ambasady rzymskiej p. 
Gerard mianowany został posłem w Cetynii. Am- 
)asador rosyjski w Paryżu, baron v. Mohrenheim 
udaje się do Petersburga, aby wziąść udział w tam­
tejszych uroczystościach dworskich, a powróci tu 
dotąd dopiero z końcem lutego. Minister handlu 
zawiadomił dziś Radę ministrów o śmierci ostatnie­
go ze wspólników tontynowego stowarzyszenia (na 
przeżycie) „La farge," założonego w roku 1791.

Śmierć ta przynosi fiskusowi milion franków go­
tówki i milion dwieście tysięcy franków rocznej 
renty.

Z Brukselli p iszą :
Na życzenia, wyrażone przez burmistrza mia­

sta Brukselli w dzień Nowego R oku, a streszcza­
jące się w słowach, że gwardya obywatelska po­
wołaną jest do wspólnej obrony kraju wspólnie 
z arm ią, czem uznaną została konieczność osobi­
stej powszechnej służby wojskowej, odpowiedział 
król dobitnie i głośno, aby wszyscy ministrowie 
słyszeć mogli, w następujący sposób: Jestto trafne 
zdanie i ja  nie mogę i nie chcę przypuścić, aby 
Belgowie, którzy w r. 1830 zjednoczyli się i z od­
wagą zdobyli sobie niezależność, tak się wyro- 
dzili, iżby chcieli odciągać się od obowiązku obro­
ny ojczyzny, rodziny i domowego ogniska.

Szef gabinetu Beernaert i jego koledzy nie mo­
gli ukryć po tem przemówieniu swego pomięsza- 
nia. Zdarzenie to dowodzi jednak, że król więcej 
niż kiedykolwiek, domaga się zaprowadzenia po­
wszechnej służby wojskowej, a ponieważ kato­
licka większość i ministrowie są temu stanowczo 
przeciwni, w kołach dyplomatycznych przygoto­
wani są na niespodzianki.

Z  i  OKkdyilll.

Gladstone ogłasza w Nineteenth Century arty­
kuł o Danielu O’Connell, w którym powiada: „Ks. 
Wellington i Burkę, byli wielkimi Irlandczykami, 
0 ’Connel był większym. —  Był on przewódcą 
narodu. Od Kleona do Grachusa, od Rienziego do 
Savonaroli aż do naszych czasów nie rozwiną: 
nikt takiej pełni sił. Wszyscy tamci prowadzili 
jednę część ludu przeciw drugiej, 0 ’Connel cały 
naród."

Gladstone skończył na dniu 29 grudnia 79 rok 
życia, której to rocznicy nie obchodził jednak 
w Irlandyi, tylko w Neapolu, gdzie go ludność 
tamtejsza, a przedewszystkiem młodzież uniwer­
sytecka przyjmowała z wszelkiemi oznakami czci. 
W Hawarden obchodzono mimo nieobecności 
Gladstona w zwykły sposób urodziny tego męża 
stanu. Liberalni wyborcy w Midlothian przesłali 
swemu zastępcy w parlamencie adres gratulacyj­
ny, z wyrazem zupełnego zaufania do jego poli­
tyki.

X Petersburga.
Słowiańskie Towarzystwo dobroczynności będzie 

wydawało swój organ w r. b. zamiast raz na mie­
siąc — tygodniowo. Redakcję obejmie Komarow, 
redaktor gazety Swiet.

Dilna Ztg  donosi, iż radca miejski Timer zo­
stanie t ddany pod sąd, ponieważ wydawał świa­
dectwa handlowe w języku niemieckim, zamiast 
w rosyjskim.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  5 stycznia.

—  JE. hr. Ludwik Wodzicki, gubernator Banku dla 
krajów, dzisiaj rano przejechał przez Kraków z Wie­
dnia do Rzeszowa.

—  Mimo mrOZÓW, panujących obecnie, w niektó­
rych szkołach tutejszych przyjętą jest praktyka, iż 
uczniowie dopiero z rozpoczęciem lekcyi, więc z ude­
rzeniem godziny 8 lub 2, do klas bywają wpuszczani. 
Przybywająca wcześniej dziatwa czekać musi na polu, 
wystawiona na dokuczliwe zimno, mogące ją narazić 
na smutne następstwa. Należałoby wyjątkowo w cza­
sie takich mrozów klasy wcześniej otwierać, niepodo­
bna bowiem wymagać, aby z różnych stron i różnych 
domów dziatwa z uderzeniem godziny do szkoły zdą­
żyć mogła. Upominają się o to rodzice, których ży­
czenia tą drogą podajemy do wiadomości władz szkol­
nych.

—  Marya Z Miąs&wlczów Pelczarow a, matka X. ka­
nonika J. Pelczara, profesora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, umarła, opatrzona śś. Sakramentami, w d. 4 
b. m., w Korczynie, w 75 roku życia. Pogrzeb od­
będzie się w niedzielę (6go b. m.) o godzinie 3ej po 
południu w Korczynie.

—  Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 
będą kwestować w poniedziałek d. 7go b. m. na uli­
cach Długiej, św. Filipa i na Szlaku od g. 9 —11 */2 
zrana i od 2—4'/,, po południu

— Szósty bezpłatny wykład popularny Dra Boi. 
Lutostańskiego: „Woda zdrowa i trująca“ odbędzie 
się w niedzielę d. 6 stycznia b. r. o godzinie 3ej po 
południu w Amfiteatrze Nowodworskim (gimn. ś. Anny), 
urządzony staraniem wydziału krak. Tow. „Oświaty 
ludowej. “

—  W B az a rze  wyrobów krajowych w Sukiennicach 
odbywa się teraz spisanie inwentarza w obecności 
delegatów komisyi przemysłowej, a pod kontrolą p. 
Gajewskiego, rewidenta techniczno-rachunkowego. Przy 
tej sposobności stwierdzić można było, iż Bazar roz­
wija się coraz więcej i znajduje zaufanie u szerokich 
kół publiczności, tak tutejszej, jak przejeżdżającej 
przez Kraków.

—  Loterya g osp od arsk a ,  która się odbyła d. 22 
grudnia r. z ., przyniosła ogółem dochodu 763 złr. 
89 ct. Wydatki wynoszą 105 złr. 39 ct., czystego 
zatem dochodu zostało 658 złr. 50 ct.

S p i s  darów,  nadesłanych na loteryę gospodar­
ską: p. Fischer z liniii A-B 2 butelki wina „Haut-Sau- 
ternes,“ 2 pudełka francuskich biszkoptów, kilo czo- 
kolady; p. Maurizio 7 butelek wódki, 2 słoiki konfitur; 
p. Federowicz 2 butelki białego i 2 butelki czerwonego 
wina; p. Merkert 8 bochenków chleba; Browar Ten- 
czyński 25 butelek piwa; Bartel 15 strucli, 5 funtów 
tartej bułki; Piwnica win węgierskich 4 butelki wina; 
p. Mikucki ćwierć funta herbaty; p. Mika 4 but. wina, 
kamionkę musztardy, 3 bonbonierki z cukrami, pudeł­
ko mydełek, pudełko cykoryi, 2 pudełka czokoladek; 
p. Kosz 2 but. wina, wiązkę fig; p. Grosse funt herba­
ty, 3 but. wina; p. Kurkiewicz 2 kiełbasy; p. Feintuch 
4 but. wina; p. Barberowski 4 but. likworu; p. Fritsch 
funt czokolady; p. Mikuszewski pudełko cukierków, 2 
słoiki pomidorów, 2 pudełka krochmalu, 2 flaszki oli­
wy; p. Przyjemski 2 kiełbasy; p. Ciechanowski 13 bute­
lek wina; p. Vaternacht kilo chleba św. Jana, kilo o- 
rzechów; p. Lenert słoik musztardy, słoik korniszonów; 
p. Molęcki dużą torbę pierników; p. Muszyński z hotelu 
Victoria słój rydzów, 2 słoje konfitur; p. Goebel 4 but. 
wina; p. Liebeskind wiązkę fig, ćwierć funta herbaty; 
p. Jawornicki flaszkę likworu, flaszkę musztardy, słoik 
korniszonów, 3 pudełka z cukrami; p. Nagel paczkę o- 
rzeebów, ryżu, cukru, śliwek; p. E. Chronowski Grand- 
Hotel 6 butelek wina szampańskiego, 3 butelki Xeres, 
3 butelki Madeyry; p. Armółowicz 2 kiełbasy, boczek 
wędzony; p. Oraczewski ozór, 2 kiełbasy, boczek; p. 
Muczkowska duży tort; p. P. P. 4 słoiki konfitur, 30 
jabłek; p. W. Wilkosz 5 kapłonów, 2 kury; p. pre­
zydentowa Szlachtowska 5 kilo cukru, pół kilo czo­
kolady ; p. Kasparkowa kilo ryżu, paczkę śliwek, fla­
szkę soku; p. Emilia Tchorznicka 2 kury, 2 kaczki;

p. J. W. 1 funty herbaty; p. G. słój konfitur, funt 
kawy; p. Kopffowa funt herbaty, słój konfitur; p. 
Szklarczyk funt świec, ćwierć funta herbaty, pół fun­
ta czokolady, 2 słoiki rydzów, flaszkę oliwy, puszkę 
sardynek, paczkę cykoryi; p. S. Wójcikiewicz 8 bu­
telek miodu; prof. Rosnerowa 3 słoiki kompotu, słoik 
trufli, flaszkę soku; hr. Artur Potocki 10 zajęcy; hr. 
Dębicka indyka; ks. Marcelina Czartoryska 23 kury, 
13 garnuszków masła; ks. Radziwiłł z Balic rogacza; 
ks. Marceli Czartoryski z Woli 30 zajęcy; p. Woj- 
narowicz 6 strucli, 3 kilo cukru, 3 paczki pierników; 
p. Odrzywolska 6 woreczków kaszy, koszyczek ja­
błek , koszyczek cytryn, pudełko pierników; pro­
fesorowa Browiczowa 4 butelki wina, 9 słoików konfi­
tur, 1 ogórków, chleb, worek jabłek, garczek powi­
deł, 2 kilo kaszy, struclę, pudełko fig, funt kawy, 2 
flaszki wódki, 2 kilo orzechów; p. Orpiszewska ozór, 
kiełbasę; p. Dobrzańska 5 paczek z serem, garnu­
szek masła, 3 słoiki konfitur, butelkę soku; p. Rip­
per 10 butelek piwa; p. Eliza Pareńska 15 słoików 
kompotu, 5 garnuszków masła, 12 kur, 10 kilo cu­
kru; prof. Pareński 10 złr.

— Rudawa przy młynach królewskich zamarzła 
przy jazie w dniu dzisiejszym tak dalece, że woda 
wystąpiła z koryta. Zagrożeni mieszkańcy udali się 
o ratunek do straży pożarnej, która przybywszy na 
miejsce, z narażeniem zdrowia musiała wyrąbać lód 
przy jazie i tym sposobem obroniła mieszkańców od 
szkód, z wylewu wyniknąć mogących.

—  P. Hoffmannowa obrała na tegoroczny swój be- 
nefis: Charlotte Corday, F. Ponsarda. —  P. Suł­
kowska odegra na swój benefis: L e Chevalier de la 
Maison-Rouge, Dumasa. — Oba te utwory odpowia­
dają wybornie rocznicy strasznej rewolucyi francu­
skiej.

— Tom bola a r ty s tyczna ,  której ciągnienie miało 
się odbyć jutro w Sukiennicach, odłożoną została do 
przyszłej niedzieli z powodu nieodebrania na czas po­
wtórnego zezwolenia od dyrekcyi skarbowej. Tom­
bola liczy 50 fantów. —  Oprócz akwarelli Grottgera 
„Epizod z wojen szwedzkich," przybyła do losowa­
nia również akwarel la Kossaka.

—  Z kolei Karola Ludwika. Z powodu uchwalenia 
10,000 złr. z funduszów kolei Karola Ludwika na 
kościoły w Galicyi, na pamiątkę uczczenia 4 0 -letniego 
jubileuszu rządów cesarza Franciszka Józefa, wpły­
wają rozliczne podania o zapomogi na cele kościelne, 
tak do jeneralnej dyrekcyi w Wiedniu, jakoteż do 
dyrekcyi ruchu we Lwowie. — Ponieważ wykazana 
kwota złożoną została do dyspozycyi i rozdania na 
ręce JE. Namiestnika hr. Badeniego, przeto wszelkie 
prośby w tym względzie wprost do Prezydyum Na­
miestnictwa wnosić należy.

—  Z Jasielskiego, w Umieszezu obchodzili pp. Ka­
zimierzowie Gorayscy 50-letnią rocznicę służby swo­
jego ekonoma Wojciecha Czekaja, który wiernością, 
pracowitością i przywiązaniem w dzisiejszych cza­
sach bezprzy kład nem do swoich służbodawców, za­
służył się nietylko rodzinie pp. Gorayskieh, ale za 
przykład ofieyalistom postawionym być może. Świad­
czy to równie dobrze o słudze jak służbodaweach, 
gdzie stare tradycye patryarchalnego do ludzi sto­
sunku przechowane są w całej pełni. Po odbytem za 
jubilata nabożeństwie pp. Gorayscy obdarzyli go hoj­
nie, a dzieci i wnuki wręczyły mu złoty medal na 
cześć jego wybity. —  Obyśmy mieli więcej takich 
sług i takich dworów.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
pogorzelcom gminy św. Stanisław, w powiecie stani­
sławowskim, zapomogi w kwocie 200 złr.

—  PP. Tauszanowicz i Mljatowicz ofiarowali na­
stępcy tronu serbskiemu pióro, którem król Milan 
podpisał konstytucyę. — Gdy podczas swej wielkiej 
mowy król rzekł, iż chciał synowi zapewnić chwa­
lebne panowanie i poklepał go po ramieniu, odezwały 
się niekończące się pełne uniesienia okrzyki.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 6go: Przedstawienie popołudniowe. —  

Przedostatni występ baletu. Program: 1) Krakowiak,
2) Tańce węgierskie, 3) Wesoła sielanka, balet w 1 
akcie, 4) Łapka na myszy , kom. w 1 akcie z fran­
cuskiego, z p. Lubiczem w głównej roli, 5) Majster 
i  czeladnik, kom. w 2 aktach, J. Korzeniowskiego.

O godzinie 7ej wieczór ostatni występ baletu. Pro­
gram: „Bal maskowy w areszcie," balet komiczny 
w 1 akcie P. Voltza, 2) „Mikado," balet w 1 akcie,
3) Wesele landszturmisty, komedya w 4 aktach, J. 
Jakubowskiego.

O godzinie lOej w salach redutowych drugi wielki 
bal maskowy.

We Wtorek 8go: Pierwszy występ Ben-Ali-Beya, 
czarnoksiężnika egipskiego i indyjskiego.

We środę 9go: Drugi występ Ben Ali-Beya.
We czwartek lOgo: Trzeci występ Ben-Ali-Beya. 
W piątek l i g o :  Ostatni występ Ben Ali-Beya.
W sobotę 12go: Po raz pierwszy: Amerykanka, 

komedya w 4 aktach, z szwedzkiego, Oskara Wij- 
kandera.

— Dnia 4go stycznia pochmurno; term. od — 16 8 
doszedł do — 9 5 C. Barometr zwolna opada; og . 7ej 
rano d. 5go stan jego był 757‘7 millim., termom. 
— 12 2 G. —  Wiatr wschodni.

— W niedzielę d. 6go stycznia: śś. Trzech Króli; 
w poniedziałek 7go: śś. Juliana i Lucyana mm.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Teatru. I nasz teatr posiada obecnie swego Mi- 

kad  ■, który salę zapełnia, gdyż wczoraj znów roz- 
sprzedane były wszystkie bilety — a najbardziej 
podobał się pięknie wystawiony balet pod powyższym 
tytułem.

Jutro w niedzielę odbędą się dwa ostatnie przed­
stawienia baletowe, każde z odmiennym programem. 
Artyści nasi odegrają po południu Łapkę na myszy 
z p. Lubiczem oraz Majstra i czeladnika. Balet po 
południu ma trzy doskonałe numera w programie 
z nowo przybyłemi tancerkami. Wieczorem pożegnal­
ny występ baletu. Prócz M ikada  odtańczą komiczny 
balet w 1 akcie p. t . : „Bal maskowy w areszcie", 
z nowemi tancerkami. Artyści nasi odegrają zabawne 
Wesele landszturmisty, komedyę w 4 aktach Jana 
Jakubowskiego. O godzinie 10 drugi wielki bal ma 
skowy.

Na przyszły tydzień zapowiada repertuar występy 
słynnego B e n - A l i - R e y a ,  indyjskiego i egipskie­
go czarnoksiężnika, o którym w swoim czasie. Gdy 
w listopadzie z. r. występował w Wiedniu, pisaliśmy 
już o nim na tem miejscu; przybywa on do Krakowa 
i wystąpi kilkakrotnie w teatrze ze swojemi produk- 
cyami.

Wielce zajmującemi mają być jego sztuki, wyko 
nywane bez aparatów na osobno ustawionej scenie, 
której spód jest otwarty i oświetlony, ażeby publi­
czność mogła widzieć, że wszystko, cokolwiek się 
w jej oczach dzieje, wykonane jest bez pomocy ja-
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kiejkolwiek maszyneryi lub sztucznych przyrządów. 
Sztuki jego są jednym  działem indyjskiej magii, 
k tóra w tym  kierunku przewyższa wszystko, co w Eu­
ropie zdziałano.

Ben-Ali-Bey daw ał w W iedniu przedstawienia co­
dzienne przez 6 tygodni w sali tamtejszego Tow a­
rzystwa muzycznego, gdzie się zbierały tłumy publi­
czności, a pisma wiedeńskie z wielu jego sztuk wy­
m ieniają słynny indyjski wzrost bezpośredni drzewa, 
oraz taniec kościotrupa.

Ben-Ali-Bey wystąpi pierwszy raz w teatrze we
wtorek. ___________

Nowe p ra c e  m istrza Matejki. Po ukończeniu obrazu 
K ościuszk i/ należącego do szeregu historyczno-po­

litycznych dziejów kraju  naszego, mistrz Matejko 
przedsięwziął teraz wykonanie nowego cyklu obra­
zów na tle historyi cywilizacyi w Polsce, jako  przed­
miotu b adań , których dotychczas ani nasze utwory 
literackie, ani dzieła sztuki w tym  zakresie i obro­
bieniu nie podejmowały. —  Nowy ten cykl obrazów 
przedstaw iając dzieje oświaty w Polsce i na Rusi, 
obejmuje szczegółowo najrozmaitsze i wszechstronne 
jej objawy od wprowadzenia chrześciaństwa za Mie­
czysława i Dąbrówki po czasy Stanisława Augusta, 
za panowania którego przeciął się wątek samodzielnej 
pracy w narodzie. Dotychczas dziewięć już wykoń­
czył obrazów, a liczba ich według zamierzonych p la­
nów do kilkunastu dojść musi.

Przeglądu polskiego zeszyt V II na miesiąc styczeń 
zawiera '• X. Nieznane wiersze Adama Mickiewicza, 
wydał Józef Kallenbach. —  II. Mały katechizm mai 
żeński, przez A. M. L. —  III. Głos sumienia z Ro- 
syi. (L/idee Russe, par Vladimir Soloviev. Paris 1888), 
przez St. Tarnowskiego. —  IV. Ruch literacki połu­
dniowo-zachodniej Europy (ciąg dalszy). III. L ite ra tu ­
ra  hiszpańska, przez Edw arda Porębowicza. V. Ju 
bileuszowa W ystaw a Sztuki w Monachium (dokończe­
nie), przez Stanisława Tomkowicza. —  VI. Kazimierz 
Grocholski. (Wspomnienie pośmiertne), przez St. T a r­
nowskiego. —  VII. K ronika literacka. Dzieła Józefa 
Szujskiego. W ydanie zbiorowe. Serya I. Tom V I: P o­
wieści prozą. L iteratura. A. M ahrburg: T eorya celo­
wości ze stanowiska naukowego. A. B lum enstock: 
P lany reform skarbowo-wojskowych w pierwszej po­
łowie panowania Zygmunta Starego. XVI. Sprawozda­
nie związku spółek zarobkowych polskich. J. Banze- 
m er: N auka ekonomii handlu i przemysłu (przekład 
W . Roschera). L . P erey : Histoire d’une Grande Da 
me au XVIII siecle. t. II. L a Comttesse Helone Poto­
cka. M. Creighton: Cardinal Wolsey. P. de N olhac: 
Erasm e en Italie. L. Legrelle: Louis XIV et Stras 
bourg. H. Fouquier: Salon Iliustre de 1888. Z lite 
ratu ry  powieściowej. E . Z o la : Le róve. Nowe publi- 
kacye Akademii Umiejętności w Krakowie. —  VIII. 
Przegląd polityczny, przez R.

Uzi&ł ekonomiczny.
B udżet m. Krakow a na  rok 1889.

B u d ż e t  m. K r a k o w a  n a  r. 1889 w porów­
naniu z budżetem roku poprzedniego, przedstawia 
się w następujący sposób: w y d a t k i  z w y c z a j ­
ne  657.974 złr (+11.936), w y d a t k i  n a d z w y ­
c z a j n e  19.749 złr. (—80.780), ogół wydatków 
677.723 złr., czyli o 68.844 złr. mniej, niż w r. 
1888.

Obniżenie wydatków przypisać jednak należy 
wyłącznie znacznie niższej pozycyi w tytule wy­
datków n a d z w y c z a j n y c h ,  które w roku ubie­
głym wyniosły kwotę 1C9.529 złr., obecnie zaś 
przyjęte zostały do preliminarza w kwocie stosun­
kowo drobnej 19.749 złr. Przyszłość okaże, czy 
pozycya ta nie zostanie znacznie przekroczoną 
i czy nie podniesie się wskutek tego ogół wydat­
ków w porównaniu z budżetem 18»8 r. W dziale 
wydatków z w y c z a j n y c h  zasługują na uwzglę­
dnienie następujące pozycye: Z a r z ą d  g ł ó w n y  
(tytuły I—XII) 166.557 złr. (+6720).

W dziale tym zwiększyły się wydatki z powo­
du kreowania nowych posad weterynarza, kontro- 
lora egzekutorów, 8 egzekutorów i 4 woźnych, ko­
niecznych wskutek zaprowadzenia nowego syste­
mu egzekucyjnego i ściślejszej kontroli pod tym 
względem. Z a r z ą d  n i e r u c h o m o ś c i a m i  m iej­
s k i  em i (tytuły XIII—XVI) 8.517 złr. (+171), 
z czego przypada kwota 6669 złr. na koszta u- 
trzymania budynków miejskich. Z a k ł a d y  m i e j ­
s k i e  (tytuły XVII—XXV) 93.025 złr. (+1479), 
z czego na czyszczenie miasta kwota 19.803 złr., 
na straż pożarną 18.233 złr., na czyszczenie do­
łów kloacznych i kanałów miejskich 16525 złr. 
Znaczne podwyższenie wykazuje pozycya wydat­
ków na czyszczenie miasta (+1138 złr.) i na 
czyszczenie dołów (+862 złr.), oszczędność zaś 
wprowadzono przy wydatkach na rzezalnią miej­
ską (—1000).

D r o g i ,  b r u k i  i m o s t y  kosztować będą złr. 
40.150 czyli o 9.650 złr. mniej niż w roku ubie­
głym. Trudno pochwalić tak znaczne obniżenie 
wydatków w dziale komunikacyj, skoro ułice 
Krakowa pod tym względem, zwłaszcza na przed­
mieściach pozostawiają bardzo wiele jeszcze do 
życzenia. Wybrukowanie ulic bardzo uczęszcza­
nych i prowadzących do ogrodów publicznych 
uważamy za rzecz konieczną, choćby tylko dla 
zdrowia mieszkańców, spacerujących w tumanach 
kurzu do ogrodów i na koncerta publiczne. —

O ś w i e t l e n i e  m i a s t a  kosztować będzie 27.584 
złr. czyli o 2.245 złr. więcej. Wydatki na u p i ę ­
k s z e n i e  m i a s t a  wynoszą kwotę 8.523 złr., 
czyli o 317 złr. więcej. S z k o ł y  i i n s t y t u c y e  
n a u k o w e  wymagać będą kwoty 128.051 złr., 
czyli o 1.307 złr. mniej, niż w roku ubiegłym. 
Zaoszczędzono na najmie lokalów 1.150 złr., na 
kosztach reperacyi 1.000 złr.

Z innych pozycyj wydatkowych wyszczególnia­
my znaczniejsze, jakoto: D o b r o c z y n n o ś ć  złr. 
23.025 (—1.875), O d s e t k i  od k a p i t a ł ó w  
b i e r n y c h  109.525 złr. (+11.633), S t r a ż  p o l i ­
c y j n a  13.365 złr. (+772) i k w a t e r u n e k  
w o j s k a  22.800 złr. (+600).

Ogólna suma d o c h o d ó w  wynosi właśnie tyle, 
co suma wydatków t. j. 677.723 złr. Są to same 
dochody zwyczajne, albowiem w tytule dochodów 
nadzwyczajnych, które wynosiły w roku zeszłym 
117.753 złr., nie wstawiono żadnej kwoty na rok 
bieżący. Na powyższy rezultat składają się do­
chody z n i e r u c h o m o ś c i  w kwocie 41.608 złr. 
(+1999 złr.); dochody z p r a w  w y ł ą c z n y c h  i 
z a k ł a d ó w  m i e j s k i c h  w kwocie 99.280 złr. 
(+2540), mianowicie z myta rogatkowego 71.000 
złr,, z rzezalni miejskiej 21.000 złr., z czyszczenia 
dołów 3700 złr.; o p ł a t y  p r a w n e  w kwocie 
59-631 złr. (+18.600), mianowicie opłaty za kon- 
sensa 20.000 złr. (+1200), egzekutne 19.200 złr. 
(+18.500), zasiłki szkolne 93890 złr. (+ 1 ), z fun­
duszu ubogich 7200 złr. (—100); Z w r o t y  za 
k w a t e r u n e k  w o j s k a  16.026złr. (+1856), do 
chody n i e p r z e w i d z i a n e  14.554 złr. (+14.554); 
dochody z o p ł a t  k o n s  u m c y j n y c h  w kwocie 
351,000 złr. (—1500 złr.); dodatek 2*/„ procento­
wy od c z y n s z ó w  z m i e s z k a ń  44.500 złr. 
(+2500 złr.; opłata od p s ó w  2.700 złr. 
(+200 złr.).

Bilans tegoroczny funduszu miejskiego przed­
stawia równowagę dochodów i rozchodów.

A r t y k u ł y  w  d z i a l e  „ 5 f a d e s ła n e “ n i e  p o c h o ­
d z ą  o d  R e d a k e y l .

XX.X11I Ciągnienie losów
pożyczki prem iowej m iasta  Krakowa
odbyte d. 2 stycznia 1889 r. w Krakowie.

Główna wygrana 25.000 złr. padła na Nr 59.732; 
2.000 złr. wygrał Nr 24.039; po 600 złr. wygrały 
N ra: 2.355, 29.005, 50.984, 61.156, 65.874.

Bo 30 złr. wygrały Nra: 374, 670, 796, 839,
845, 894, 1135, 1244, 1904, 2222, 2632, 2680, 
2745, 2950, 3212, 3669, 3854, 4000, 4255, 4326, 
4762, 4878, 5526, 5597, 6515, 6750, 6868, 7038, 
7812, 8019, 8429, 9417, 9693, 10.076, 10.733, 
11.303, 11,659, 11.680, 12.077,
12.873,
13.655,
15.020,
16.564,
18.678,
19.885,
21.660,
23.477,
25.172,
26.498,
27.769,
29.555,
30.028,
30.742,
32.728,
33.647,
35.306,
37.352,
39.069,
40.993,
42.105,
43.260,
44.197,
46.626,
47.187,
48.125,
49.666,
51.479,
52.921,
54.401,
55.746,
58.112,
59.598,
61.025,
62.288,
64.476,
65.754,
66.630,
68.384,
70.061,
71.643,
73.310,

12.983,
13.690, 
10.245, 
16.907,
18.691,

13.004,
13.913,
15.318,
17.546,
18.931,

19.891, 20.671, 
22.247, 22.337,
24.209,
25.196,
26.728,
28.071,
29.639,
30.057,
30.763,
33.120,
33.657,
30.469,
37.463,
39.070,
41.034,
42.306,
43.420,
44.264,
46.796,
47.360,
48.515, 
49.780, 
51.532, 
52.963,
55.515, 
56.267, 
58.302,
60.509, 
61.244,
62.509, 
64.616, 
65.870, 
66.995, 
68.861, 
70.408, 
72.364, 
73,831,

24.340,
25.756,
27.081,
28.602,
29.762,
30.265,
30.896,
33.225,
34.153,
35.548,
37.623,
39.103,
41.200,
42.544, 
43.437, 
44.656, 
47.027, 
47.668, 
48.703, 
49.800, 
52.070, 
52.974,
55.545, 
57.247, 
58.738, 
60.520, 
61,776, 
62.806, 
64.917, 
65.995, 
67.125, 
68.938, 
71.052, 
72.990, 
73.944,

13.031,
14.261,
15.539,
17.652,
19.228,
20.976,
22.372,
24.415,
26.023,
27.16o,
28.819,
29.798,
30.321,
32.327,
33.244,
34.313,
35.701,
38.013,
39.200,
41.510,
42.634,
43.466,
44.808,
47.067, 
47,750, 
46.937, 
50.208, 
52.301, 
53.224, 
55.578, 
57.561, 
58.969, 
60.633, 
61.810, 
62.845, 
65.082, 
66.199, 
67.179, 
69.275, 
71.058,
73.067, 
74.002,

12.371, 12.493, 
13.081, 13.173,
14.641, 14.761, 
15.578, 15.634,
17.751, 18.622, 
19.252, 19.812, 
21.260, 21.373, 
23.332, 23.383, 
25.022, 25.031, 
26.248, 26.461, 
27.388, 27.536, 
28.873, 28.984, 
30.021, 30,026, 
30.574, 30.625,
32.642, 32.659, 
33.314, 33.460, 
34.611, 34.778,
35.752, 37.008, 
38.724, 38.939, 
39.241, 39.259, 
41.820. 41,854, 
42.783, 43.081, 
43.770, 43.825,
45.854, 46.528, 
47.087, 47.162, 
47.847, 48.014, 
49.133, 49.299, 
51.097, 51.116, 
52.522, 52.575, 
53.507, 53.778, 
55.591, 55.688, 
57.812, 58.075, 
59.033, 59.506,
60.854, 60.9b9, 
62.054, 62.055, 
63.199, 64.323, 
65 172, 65.727, 
66.458, 66.574, 
67.727, 68.374, 
69.549, 69.979, 
71.277, 71.305, 
73.203, 73.209, 
74.408, 74.623.

Od Administracyi „Czasu1!
Dla rodziny nieszczęśliwego ociemniałego pe­

dagoga W. K. nadesłano z ulicy Batorego 6 złr., 
J. li. 5 złr., J. X. C. 2 złr., B. B. 5 złr., Barbara 
hrabianka Dzieduszycka za sprzedane paleto 20 
złr., Jadwiga hr. Wodzicka 10 złr., L. W. 3 złr., 
prof. Dr Leon Blumenstok 5 złr., M. D. 1 złr., 
N. N. 2 złr., S. D. 1 złr., Juliusz Grosse 5 złr.

Dla weteranów polskich z r. 1831 nadesłał E. 
Stojowski 10 złr.

NADESŁANE.

S z a r a d a .
(Ułożyła J. G.)

Jeżeli na świecie powodzeń pragniecie, 
Pierwszej razem z drugą nie pożałujecie.— 
Druga z czwartą nieraz, choć w siłę bogate, 
Zabolą — nim praca osiągnie zapłatę. -— 
Czwarta z drugą smaczna i bardziej raduje, 
Gdy się ją  u siebie skrzętnie wychoduje.— 
Całość, choć nie z naszej jest rodem krainy, 
Bohaterskie niegdyś uświęcała czyny.

(Rozwiązanie uprasza się przesłać wierszem. — 
Nagroda 4 tomy poezyj Mickiewicza).

N A D E S Ł A N E . (162 1-3)

W kamienicy pod 1. 59 w u l i c y  G r o d z k i e j  
jest od 1 lipca 1889 do wynajęcia n a  pi er -  
w s z e m  p i ę t r z e  m i e s z k a n i e ,  składające się 
z 12 ubikacyj, a względnie dwa mieszkania po 
5 pokoi z kuchnią, piwnicą i strychem.

N A D E S Ł A N E . (161)

® Wszelkie kupony *
i

wylosowane papiery wartościowe
wypłaca

bez p o t r ą c e n i a  prowizyi

Kantor wymiany
filii gal. Banku hipotecznego 

w Krakowie 
Rynek 1. 30 dom JW. hr. Wodzickiego.

N A D E S Ł A N E .  (144 1-3)

lir Zygmunt Zins
dotychczasowy adwokat w W i e d n i u  

otworzył z dniem 1 stycznia 1889
k an ce lary ę  adw okacką  w S tan isław ow ie.

N A D E S Ł A N E . (117)

Od dawna starano się celem pomnażania pism 
wyrabiać przyrządy, któreby nieobznajomionym 
umożebniały wykonanie kopij raz napisanych ma­
nuskryptów' podobnych do zrobionych w drodze 
antograficznej. Wynalazek ten został uskutecznio­
nym, a polega na tern, że do druku używają nie 
płyt cynkowych łub kamieni litograficznych, lecz 
masę zwaną „Lithoide“, zastępującą zupełnie ka­
mienie litograficzne. W tym względzie zwracamy 
uwagę na ogłoszenie wynalazcy p. Teodora Rei­
nera w Lipsku zamieszczone w dzisiejszym Nrze.

N A D E S Ł A N E .  (2506 9-10)

Oskara Piscliingera
czokolada 2 orzechów laskowych
najlepsza w świecie czokolada do gotowania, picia 
i jedzenia w niezrównanym dotychczas gatunku.

Główna rozsyłka: Oskar Pischinger 
w Wiedniu VII. Burggasse, 31; w Krakowie u 
Ant. Ilawełkt handel łakoci, w Rzeszowie 
u M. Zimmermanna, w Jarosławiu u Jó­
zefa BArasieliiego i we wszystkich znaczniej­
szych handlach.

N A D E S Ł A N E .  (2486 17-24)

N eusteina ocukrzone pigułki św . Elżbiety
czyszczące krew,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokułowany 
znak ochronny ezerwono druk. „Heil. Leopold1' 
z firmą Apotlickc „*.11111 heil. Leopold,“ 
Allen 1, Ecke der Spiegel* und Plan- 
kengasse. Do nabycia w 14.rah.owie u ap.: 
W. Kedyka, F. Sobieraj shiego, BA. 
Wiszniewskiego, — w Podgórzu u p. 
Skakalskiego.

Ostatnie wiadomości.
Presse podnosi z wielkiem uznaniem mowę Na­

miestnika hr. Badeniego, zwłaszcza ustępy o spra­
wie ruskiej i o potrzebie dokładniejszej nauki ję­
zyka niemieckiego. N. fr . Presse nie odmawia 
także pochwały niektórym ustępom tej mowy i 
dodaje, że program Namiestnika może także poza 
granicami Galicyi sympatyczne wywołać wrażenie. 
Fremdenblatt nareszcie niezmiernie pochlebnie wy­
raża się na wstępie o mowie hr. Badeniego i za­
znacza doniosłość i praktyczność ustępu o sprawie 
ruskiej. Widzimy z tego, że równie w kraju jak 
w Wiedniu znakomita mowa Namiestnika nietylko 
najlepsze, ale i głębsze sprawiła wrażenie. — Nie 
pozostaje, jak  życzyć, aby dla nikogo nie prze­
brzmiała bezowocnie, lecz, wedle słów końcowych 
hr. Badeniego: aby się stała dla wszystkich pun­
ktem wyjścia do czynu, to jest do usilnej, w sy­
stem ujętej pracy.

Podczas obrad węgierskiej komisyi nad ustawą 
wojskową, zaznaczył minister oświaty hr. Csaky, 
iż na naukę języka niemieckiego w szkołach śre­
dnich zwracać będzie szczególniejszą uwagę. Dzien­
nik urzędowy ogłasza też obecnie odnośne rozpo­
rządzenie ministra, które stwierdzając na podsta­
wie odnośnych raportów, iż ani w gimnazyum, ani 
w szkole realnej nauka języka niemieckingo nie 
dosięgła celu, wskazanego planem szkolnym, podaje 
w 4 punktach ujęte wskazówki i obostrzenia w za­
kresie nauki języka niemieckiego. Reskrypt do­
maga się wprowadzenia praktycznej metody dla 
nauki języka niemieckiego i dokładniejszej jej zna­
jomości od abituryentów.

Donoszą nam z Rzymu:
„Konsystorz kardynalski odbędzie się na wio­

snę i wtedy także prekonizowanymi będą Biskupi 
dla Polski; dotąd na dwóch się zgodzono, co do 
trzeciego są jeszcze pewne trudności; możemy i 
powinniśmy być zupełnie spokojnymi, gdyż Sto­
lica św. jest bardzo troskliwą o dobrych w ca­
lem znaczeniu tego słowa pasterzy.

Przykro tu bardzo, że tak łatwo społeczeństwo 
nasze daje wiarę wiadomościom rozsiewanym przez 
dzienniki Kościołowi nieprzychylne. O przebiegu 
układów z Rosyą nikt dobrych i pewnych wiado­
mości mieć nie może, toczą się one bowiem pod 
największym sekretem i to tylko między trzema 
lub czterema osobami; korzystają jednak z tego 
sekciarze włoscy i puszczają w świat niestworzo­
ne rzeczy, aby w ten sposób podkopać zaufanie 
nasze do Rzymu. Nowa Reforma, w Krakowie 
wychodząca, ubiega się o palmę zwycięzką z tu- 
tejszemi najbezecniejszemi dziennikami. Wszyst­
kie te wiadomości, to fabrykaty sekciarzy, siejące 
kąkol między nami w celu najpierw zniechęcenia, 
a potem zupełnego oderwania od Rzymu. Sztuczki 
i tym razem bez skutku pozostaną; ufność zaś na­
sza i miłość do Stolicy św. jeszcze się powiększą. 
Powtarzam, możemy co do tych układów być zu­
pełnie spokojnymi.

Wałka z urzędowemi Włochami na dobre się 
rozpoczęła; dość głośno mówią o zamiarze Ojca św. 
opuszczenia Rzymu, jeżeli Crispi nie zmieni swo­
jego postępowania względem Kościoła. Dobrze po­
informowani wiary tej pogłosce nie dają.

Ojciec św. ma się znakomicie; w wigilią Bo­
żego Narodzenia, gdy przyjmował życzenia Kolle- 
gium kardynałów, z wielką siłą wypowiedział swo­
ją  mowę, którą niezawodnie powtórzyliście."

Nuncyusz papieski, złożywszy w imieniu ciała 
dyplomatycznego, którego jest dziekanem, życze­
nia noworoczne prezydentowi Carnot, wyraził oso­
bno w imieniu Papieża życzenia pomyślności dla 
r z e c z y p o s p o l i t e j  i powodzenia dla wielce szla­
chetnego narodu francuskiego. — W wymienieniu 
r z e c z y p o s p o l i t e j  upatrują dzienniki paryskie 
pojednawczą względem obecnego porządku rzeczy 
dążność.

Na posiedzeniu skupczyny, na które król Milan 
przybył, trybuny były przepełnione. O godzinie 11 
wszedł król z następcą tronu, a już idąc ku tro­
nowi, zawołał donośnym głosem: „Niech Bóg nas 
strzeże, bracia i posłowie!“ — poczem zasiadł na 
tronie.

Mówią, iż toczą się jeszcze układy pomiędzy 
Francyą i Rosyą w sprawie Wystawy, wskutek 
których rząd rosyjski w sposób nieoficyalny za­
znaczyłby przecież swój udział.

Ambasador rosyjski przy rzeczypospolitej fran­
cuskiej, baron Mohrenheim, udaje się do Peters­
burga, zkąd powróci do Paryża z końcem lutego.

Telegramy własne „Czasu*.
Lwów 5 stycznia. Opinia rządu o projekcie 

propinacyjnym Wydziału krajowego jeszcze nie 
nadeszła. Komisy a propinacyjna zwołaną została 
na środę o godz. 5 po południu w nadziei, że do 
tego czasu stanowisko rządu wobec projektu bę­
dzie znanem.

Wiedeń 5 stycznia. W stanie zdrowia pani 
Dunajewskiej, żony ministra ska.bu, która ciężko 
zachorowała, niema zwrotu ku lepszemu.

Wiedeń 5-go stycznia. Standard potwierdza 
wiadomość o wykryciu przez nowego sędziego 
śledczego sprawców katastrofy pod Borkami w oso­
bach wydalonych ze służby urzędników, stojących 
w związku z nihilistami.

Paryż 5 stycznia. France woła: chapeau bas\ 
wybraniec ludu się zbliża. Liberie przeciwnie gro­
mi wystąpienie France i powiada, że Boulanger 
zostanie może konsulem, ale bez honoru i wolno­
ści. Rojaliści chcą wystąpić z kandydaturą księcia 
Aumale.

Btelgrad 5-go stycznia. W Serbii utworzony 
będzie zapewne nie polityczny, lecz koalicyjny, fa­
chowy gabinet.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 5 stycznia. Nominacya Dopelbauera 

biskupem w Lincu została urzędownie ogłoszoną.
Głrac 5 stycznia. Zmarł tu wczoraj Dr Karol 

Rechbauer.
Berlin 5 stycznia. Post pisze w sprawie tu- 

netańskiej: Jak się obawiano, byłby krok ze stro­
ny Francyi wyzwaniem Włoch. Włochy są jednak 
sprzymierzeńcem Niemiec. Jesteśmy z tego bardzo 
zadowoleni, że spełniając wiernie obowiązki na­
szego aliansu, nie grożą nam ani ze Wschodu, 
ani z Zachodu niebezpieczeństwa lub nieprzyjazne 
zamiary.

Monachium 5 stycznia. Cesarzowa Elżbieta 
z Arcyksiężniczką Maryą Waleryą wyjechały dzi­
siaj rano do Wiednia.

Paryż 5 stycznia. Monarchiczny centralny ko­
mitet postanowił nie postawić żadnego kandydata 
przy wyborach paryskich dnia 27 stycznia.

Francuscy ambasadorowie i posłowie, którzy 
obecnie znajdują się w Paryżu, powrócą w ciągu 
tego miesiąca na swoje stanowiska.

Paryż 5 stycznia. Wiadomość o podjęciu na 
nowo rokowań kuryi z Chinami w sprawie utwo­
rzenia nuncyatury jest fałszywą.

Petersburg' 5 stycznia. Journal de St. Pe- 
tersbourg, omawiając wycieczki Koeln. Ztg prze­
ciwko Morierowi, pisze: Wszyscy, którzy znają 
znakomitego reprezentanta królowej w Petersbur­
gu, zgadzają się z tern, iż przewinień, które mu za­
rzucają, nie mógł popełnić. Oświadczają powsze­
chnie, że rozgoryczenie Koeln. Ztg jest powodem 
osobistych uraz redakcyi.

Madryt 5 stycznia. W Kadyksie powiodły 
się pierwsze próby z okrętem podmorskim Pe- 
rala znakomicie.

Belgrad 5go stycznia. We wczorajszej mo­
wie tronowej zestawił król czasy, które poprze­
dzały przed 5 wiekami upadek państwa serbskiego, 
z czasami teraźniejszemi. Rozdwojenie stronnictw 
spowodowało wtedy upadek. Istniało ono także 
wtedy, gdy wezwał naród proklamacyą, aby pań­
stwo serbskie przez nową konstytucyę postawić 
na niewzruszalnej podstawie.

Król i naród spełniają przez to święty obowią­
zek względem ojczyzny i świętych praw narodu 
serbskiego do samodzielności. Usprawiedliwiają 
tern samem sympatyę cywilizowanych narodów i 
ich panujących. Konstytucya jest koroną nieza­
leżności Serbii.

Po podpisaniu aktu konstytucyi król przeszedł 
szczegółowo czasy swego panowania.

Pierwsze dziesięciolecie jego panowania poświę­
cone było uzyskaniu niezależności Serbii. Zakoń­
czyło się ono traktatem berlińskim, uznającym tę 
niezależność, a postanowienia tego traktatu wy­
pełniła Serbia jak najskrupulatniej. Stanowi on 
jeszcze dzisiaj podstawę polityczno-prawnych sto­
sunków na półwyspie bałkańskim; a obalić ten 
traktat nie leży zupełnie w interesie Serbii.

Drugie dziesięciolecie zdążało do wykształcenia 
Serbii na nowożytne prawne państwo. Rezultatem 
tych zabiegów jest właśnie obecna konstytucya. 
Król podniósł jej zalety i zakończył mowę wśród 
hucznych i przeciągłych okrzyków „za wolną kon­
stytucyjną Serbią" i „naród serbski/

Kolia 5 stycznia. Pomiędzy Strańskim a ajen­
tem Serbskim Daniczem nastąpiła wymiana raty­
fikowanej umowy w sprawie Bregowy.

Serbsko-bułgarski traktat handlowy będzie osta­
tecznie wkrótce zawarty.

M R § A  T E L E G R A FIC Z 1E . 
W i e d e ń  5 stycznia 2 godz. 30 min. popoł.
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.S b  6 7. „ „ włość, w Lw. w lik. ------- _ — ®7. „ papier, nieopodatkow. 97 95 98 15 Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 99 25 99 75 „ nieopod. „ 88 25 88 75

„ n u  „ „ ------- ____ 37, Losy z. r. 1854 po 250 m k. . 132 — 132 50 Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 246 — 248 - Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 5% 
fr. 37,n

98 60 99 -
57. Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 47, „ „ 1860 „ 500 złr. 139 90 140 30 Węg. gal. Łupkowska 200 „ „ 

„ Nord-Ost. . . 200 „ „
183 — 183 75 Staatseisenbahn . . 500 197 50 158 2C

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 47, „ „ 1860 „ 100 * 144 75 145 75 174 - 174 50 Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 142 25 143 25
im. w. oprócz kuponu bieżącego u „ 1864 „ 100 „ 171 75 172 25

Listy zastawne.
- .  złot. 200 złr. 57, — —

w rub. i kop................................ 95 50 96 50 n „ 1864 „ 50 „ 171 75 172 25 Węg. gal. Łupków. . 200 „ B 98 80 99 40

Akcye kolejowe i  bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

4 7 // .  Obi.poi. kol. węg.(zaOstb.) 

Obligi indemnizacyjne.
117 — 117 60

47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47 ,7 , „ „ papier 50 lat. 
3V, Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakład, kred. krakows. 18 lat.

1 2 2  -  
100 50 
103 50 
90 —

123 -  
101 -  
104 — 
93 —

„ „ „ I I  Em. 200 
„ Nordost. . . . 300 
„ „ złotem 2 0 0

B B 
B B 
B B

98 25 
97 70

98 75 
98 30

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr. 
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „

206 -  
212 50

207 50 
214 50 Galicyjskie. . . .  107. podat. 103 30 104 10 77 , Listy dłużne „ 20 „ 

67, Zakł. kredyt. „ 36 „
95 —
88 —

97 50 
90 -

uosy.
5“/. Donan-Retr. z r. 1870 złr. 100

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galio. dla handlu i przem.

282 - 286 — Akcye bankowe. 47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
57, „ b b u  u

95 40 
101 90 — V Premiowe Wiedeńskie .‘ 

» Węgierskie .
„ ioo 
„ 1 0 0

141 75 
130 —

142 25 
130 50w Krakowie. . .  po 200 złr. — — ------ Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 118 26 118 50 47 , „ „ „ „ 56-letn. 101 90 ------ Tureckie . . fr . 400 2 2  26 22 50

Losy.
Credit-Anst.dlahan.iprz.160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „

313 -
308 25

313 40
308 75

47, B 11 B B U 41 „
47 .7 . „ b „ 52 „
47.7, Gal. Banku kraj. . 517, lat

92 —
97 25 97 75

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
K re d y to w e .................... .....  100

8 — 8 25

2 1  — 23 - 222 5 5 222 50 95 25 95 75 In s b ru k u ......................... „ 20 ___ _ ___
33 50 34 50 Austr.węg. Bank. . . . 600 „

U n io n b an k ..................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . 100 „

883 - 885 - 57, „ „ hipot. „ prem. 103 25 103 70 K rak o w sk ie .................... .  2 0

Tow. austr. czerwonego Krzyża . 
„ węgier. „ „ . 
„ włosk. „ „ 

Bazylika Bud.-Peszt.....................

19 -  
1 2  1 0  
12 75 
8 —

19 75
12 75
13 50 
8 50

219 -  
153 75
102 25

219 25 
154 50 
102 75

57, „ „ „ „ 40 lat. 
4 7 ,7, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

1 0 0  2 0  
1 0 2  2 0  
99 60 

105 50

100 50 
102 60 
100 -  
106 -

Ofner (miasta Budy) . . „ 40 
Czerw. Krzyża austryackie „ 10 
„ u  „ węgierskie „ 5 
Rudolfa....................................10

62 50 
19 50 
1 2  20 
2 1  -

63 25 
19 90 
12 50 
2 1  60

Akcye kolei.
Priorytety kolei.

Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47,

S a lz b u rsk ie ....................
St. Genois.........................
Stanisławowskie . . .

„ 2 0 26 50 27 25

W ie d e ń  4 stycznia.
Ali5ld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ. 1050 .  .  
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ „ 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 47,

192 -  
2460

192 50 
2465 101 80 1 0 2  2 0

B 4 2  
« 2 0

65 -  
33 75

66 -  
34 25

Obligi długu państwa. 206 75 
145 25

207 -  
145 75

.  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47, % 99 60 99 90 Waluty.

47,7. Kenta papierowa . . . 82 60 82 80 Lwow.-Czer.-Jassy . 200 .  57, 213 75 214 25 „ Jarosław 300 „ _ 
Koszyc -Oderb. 1879 200 złr. 5'/,

98 20 98 50 Dukaty ważne . . . . 5 68 5 70
47,7, » srebrna . . . . 88 15 83 35 Siedmiogrodzkie I 2GQ ,  , 90 50 91 - ------- 20-frankówki , , , , i ■ • 9 52 9 54

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Aki
57.
4%
47.
47.
47,7.
4
5

Lwów 3 stycznia.

pe Banku hipot. gal. 200 złr. 
' ity zast. Tow. kred. ziems.

56-letn.
41-letn.
52-letn.' / * / • »  n n n

;%% Banku kraj. galic. 51-letn. 
j 7, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
47,7. Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 4 stycznia.

57, Listy zastawne I ser. . . . 
V

47, Luty likwidacyjne ” 1 1 1
57# » warszawskie I ser. .* » » ni „

b  b b  I V  „

plącą

9 88 
12 04 
59 10 

124 25

281 -  
102 —  

95 50
91 -
92 50 
97 10 
95

100 —  

102 50

rab.kop.

żądają
9 90 

12 09 
59 Jo 

124 57

285 50 
103 — 
94 60
92 —
93 50 
98 10 
96 —

101 —  

103 —
94 -

rab.kop.

85 65 
97 — 
93 60 
93 20



4 CZAS z Niedzieli 6 Stycznia 1889.

W ^ i z e d l

Kalendarz Krakowski Józefa Czecha na rok 1889
p o łączon y  z Z a p isk a m i n a  każdy d zień  m ies ią ca  

i jest do nabycia we wszystkich Księgarniach i Składach papieru w Krakowie p o  C O f t iC  5 ©  C t .  za egzemplarz 
mocno oprawny w tekturkę z grzbietem płóciennym. —  Główny skład w  Drukarni „Czasu" W Krakowie.

Cena kalendarza z przesyłką rekomendowaną 75  ct. Kalendarzy w komis nie daje się. Cena kalendarza z przesyłką rekomendowaną 75  ct.

Od Administracyi „Czasu.“
Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł 

Długosza korzystne ustępstwo, ofiaru­
jemy stałym prenumeratorom „Czasu"
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo­
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ­
ry eh cena księgarska dotychczas wy­
nosi 70 z łr ., za nadzwyczaj 
tanią cenę 30 złr. Należy 
tość może być nadesłaną wraz z przed­
płatą n a „Czas", poczem wysyłka od 
wrotną poeztą nastąpi.

S k o t n i k i  °^8zar dworski w pobliżu 
O I\U IIIII \l^  Krakowa, położony między
Podgórzem a Skawiną — jest do sprze­
dania , ewentualnie do wydzierżawienia 
każdego czasu z wolnej ręki. (157-2-3)

Bliższych wyjaśnień udzieli właściciel 
we dworze w Skotnikach o. p. Skawina 
lub w Krakowie w domu pod L. 5 przy 
ulicy Mikołajskiej w mieszkaniu na I. p.

IMe reiclihaltigste wnd erste Modenzeitnng 1st
OGŁOSZENIE.

Nr. 25792.

Der Bazar
Vonangebencl fur IfEode u. mitzlicli fur Mandarbeft.

Der B a z a r  bietet zur Selbstanfertigung der Garderobę

doppelt so  viele Schnittmusterbogen a is irgend ein Modenblatt.

Der Bazar
erseheint in reichster A usstattung und bringt 

Mode. Hand ar lic i ten, Colorirte JHodenbilder, Sclmittmuster in nntiirllcher Griine. 
Boinane und Vovcllcn. S*rj#chtvolle Illustrationen.

Alle Postanstalten und Buchhandlungen nehmen jederzeit Abonaments an. 
Abonnementspreis vierteljalirlicli 2 ‘/a Mark.

(In Oesterreich-Ungarn nach Cours.) (2790-5 5)
Probe-Nummern versendet auf Wunsch unentgeltlich die Administration des „Bazar", Berlin SW.
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Tylko krótki ezas w KRAKOWIE przy ulicy D i e t l o w s k i e j

Montenegra wielka menaźerya
a

z Hiszpanii, która rzeczywiście jest największą 
i najobfitszą w Europie i posiada więcej i rzad­
sze okazy niż niejeden ogród zoologiczny, skła­
dająca się ze lOO dzikich zwierząt wszystkich części 
świata, których przewóz odbył się na 25 wozach i które 
przedstawiają ogólną wartość 3 0 0 .000  złr.. wystawioną 
je s t na to wystawionym, przed slota ochronionym i wspa­
niale oświetlonym tudzież ogrzanym budynku, mogącym 
zmieścić 200 osób. (z8a3-4 4j

W niedzielę 23 grudnia
i*nr o t w a r c i e  m e n a ż e r y i .

Codziennie 2 wielkie przedstawienia tresury
w połączeniu z głównem  żywieniem wszystkich drapieżnych zwierząt, mianowicie 
o godz. 4 po południu i o 7 wieczorem. — Przedstawienia tresury wykona
5 ną 
afry

~ x lAcuoLctwiciiićt u gsuij wy K.una,
iajsłynniejszych poskram ia.zy zvvierzą,t z najniebezpieczniejszemi dzikiemi zwierzętami, 
ykańskLm i lwami,- 5 tygrysami azyatyckłemi, niedźwiedziami polarnemi i hienami.

Hfp.nsiTiPrv^ atvvnrfo n n n v a x i r a i fT  r\rl rrnrł ninr.
7 J tJ j -------------“V vuwiiii, rrrvuuinvyunitiim yvill

Menaźerya otw arta począwszy od godziny 10 zrana.
W stęp: 1. miejsce 60 ct., 2. miejsce 40 c., 3. miejsce 20 c. W ojskowi bez szarży 

i dzieci płacą na wszystkie miejsca połowę.
właściciel menażeryi 

z Hiszpanii.

r u t u j o o o i  p o r u  ty v*

Edward Montenegro,

BRACIA KLEINOSGHtG w GRACU,
ces. kr. nadworni dostawcy, właściciele winnic w R adkersburg i L uttenberg , odznaczeni 
Najw. odwiedzinami i łasKawem uznaniem Jego Ces. Mości Cesarza Franciszka Józefa I., 
odznaczeni na 32 wystawach, ostatnim  razem na wystawie higienicznej w Ostendzie 1888 r. 
dyplomem honorowym (najwyższa odznaka); własne piwnice w Londynie; wywóz do wszyst­
kich pierwszych miejsc handlowych. (2528-3 5)

PIERWSZE STYRYJSKIE

piwnice szampana
€* oldmarke.(według francuskiej metody). Prócz znanych marek Herzogmantel 

szczególności muszkatołowego i burgundzaiego wina pieniącego 
n ow ość: zn akom ite g a tu n k i

S ty r i a  s B ium e,  P e r l e  K l e i n o s c h e g ,  R a j t a - R a j t a .
Marki „Br ii der Kleinoscheg" są  do naoycia prawie u wszystkich winiarzy hurtownych, 

w handlach win i łakoci, hotelach, restauracjach i większych handlach kolonialnych. Każdy 
korek naszych domowych marek ma całą firmę wypaloną: „Britder Hieinoscheg“, 
k. k. Hoflioferanten.

2P F *  Szczególne wina styryjskie, U g i
Kerschbacher i Eisenthttrer własny cnów 1885 r. w orygin opakowaniu.

Prawdziwą niefafszowaną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
i c. k. wył. uprz.

patent, normai. kalesony do jazdy konnej
( f a b r y k a n c i  J a n  H a m p f  & S o h n e ,  S c h o n l l n d e )
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

I g n a c y  M e s s i e r .
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7. 

F ilia  w  W iedn iu , 1., B ogn ergasse  N r. 16 .
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (2509-55 j
§fW Kpiasza ufę dokładnie uważać na adrei.

Dotychczas niezrównany.
W .  I K A A G f f iR A

c. k. w y ł. u p rz . p r a w d z iw y  o czyszczo n y

TRAM z WąTKOBf 
IRlĘTDSdW

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra­

wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako naj­
czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro­
dek przeciw cierpieniom piersi i p łuc. zołzom, liszajom , wrzodom.

I
przeciw cierpieniom piersi i p łuc, zołzom, liszajom , wrzodom, 

wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t. d. — Flaszka po I złr. — W składzie 
fabrycznym w Wiedniu, III., Heumarkt Nr. 3 , tudzież

we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia.

W K r a k o w i e  mają na składzie pp. F. Graiewski aptek., Wiktor Redyk apt., 
Konstanty Wiszniewski aptek., Stanisław Feintuch kupiec. (2299-9-18;

Wiedeń —- „Hotel Mótropole'
E ia p tm s e ,  Fraas - Josafa - ila&i 

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  la o * e fi.
3 JO pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także rCssas“). Wspaniało podwórze oszklono. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacyt.
t̂ OTAir/OlAfłrCll mormlł p A r r ,  Amnibnn li/\ŚAlnww* nn Jj-innuAn 1t.nl nł ivmv.nl. 'Dwr.v. ^L-.

zniżono ceny.
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie

(2522-84-104) L. 8PE18ER, dyrektor.

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D ra  W ru n a

P R O S Z E K  PERUWIAŃSKI
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański je s t jedynie i wyłąoznie na to  odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu ozęści rodnych i płoiowyoh, i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym 

we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
straty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniaoh męzkięh w skutek wyuzdań, samo­
gwałtu i nocnyoh polluoyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
ohorobach nerwowych, ja k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk  i nóg, niedokrewności i t. d.

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pewnie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona. 

g/W  Cena pudełka z dokładnym opisem I złr . 50 ont. "TSĄa 
Składy w Urakowie utrzymuje W . Redyk ap tek ., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J . Golichowski. — Jeneralny ajent: Al. G i s c h n e r ,  dyplom, aptekarz 
w W i e d n i u ,  II., Rothensterngasse Nr. 5. [2110-3-25]

fja&y w lee le !
zawsze unazujesię aobrem Gartnera 
nidło p o ł y s k o  we ,  którem bez 
.minucie lśniące kufy. ich połysk 
goci, nie faro uje, lecz czyni oouwie 
dni. Nadaje wszystkim, towa­
rowy, iż wyglądają j a s  nowe. Je- 
czalną dla przemysłu skórzanego 
zaprowadzony w wojaku i od 6 lat 
30 cnt. 6 flasz.k  3 złr., 12 flaszek

Ważne dla c. k

czy w  z im ie!
płynne franc, natychmiastowe czer- 
czyszczenia osięgnąć można w 1 
nie tiaci się także w wil- 
nieprzemakalne i t rwa kilka 
roni skórzanym połysk lattie- 
ayny przez c. k. staoyę uoświad- 
zDadany i skóry niepsujący wyrób, 
uznany. Rozsyłka dwie flaszki I złr. 
4 złr. 80 ćnc. opłatnie.

wojska i Szanownych posiadaczy koni
jes t Gaertnera patent, czernidło połyskowe (tłuste czernidło połyskowe; non plus ultra 
czernidło na chomonta i broń. Vfuszcz, czernidło i matowy połysk razem. Nadaje 
wszelkim towarom skórzanym ciemno-czarne wyglądanie i podwójną trwałość, gdyż składa 
się tylko z tłuszczów, nie traci barwy na słocie, a jeżeli się powala, potrzeba tylko obmyć, 
ła n ie ,  bo bardzo oszczędne, dlatego poleca się wszystkim szewcom i rymarzom. Nie­
zbędne dla furmanów, dominlj, tramwajów i t. p. dla chom ąt; znakomite 
dla leśniczy cii, gospodarzy, urzędników kolej owyck, turystów itp ., gdyż 
przyrządzone niem buty są bezwzględnie nieprzem akalne, nie farbują i znoszą zmianę po­
wietrza. — Cena za kilo 1 złr. 60 c t . , 4 kilo opłatnie. — Dla odprzedających opąkowanie 
także w pudełkach drewnianych i blaszankach. (118-2-12)

Ostrzeżenie. Oba tow ary są tylko prawdziwe, jeżeli na etykietach je s t moja firma. 
Składy u wszystkich znaczniejszych kupców, handlarzy obuwia i skór.
Hozsyłka codziennie przez ckemicz. fabrykę p. f. I t t t  l l  t l t b  GAERTJUER, 
prot. firma i c. k. dostawca wojskowy w W iedniu, kantor i skład I. (śiseiastr. Nr. 4.

Opis użycia i lioresponaeneya we wszystkich językach krajowych. — Składy mają 
w Krakowie J. Krzysztofowicz i Towarzystwo handlu sk ó r; we Lwowie Alojzy 
H ubner; w Tarnowie T. Scharff; w Czerniowcach Schmidt & Fortin.

w i c i A f i  m m<mm
o. k. austryaokioh EoM

m l m a j ł w  u  $  j k m m
państwowych w Galioyi.

Wyjazd i Krakowa koleją póSnoesą 
p r z e z  K o D a i k ą

9 gods, rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Husiatyna, Żywca, Bielaka, 

Zwardonia, Budapesztu.
Stryja, Lwowa, Musi 
Cieszyna, Wiednia, i

ud e  Hrabows koleją Karola 
Ludwika przez Planów

( z m ia n a  w a g o n ó w  w P ł a s s o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, B ielska-Biały, 

Wiednia.

6 « .

9 g

WyJsafB b Peiiyńria.Pfawawa
35 rano do Oświgoima, Wrocławia, Żywca, 

Bielska-Biały, W iednia;
28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sąasa, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu­
siatyna ;

9 m. po południu do (Mwięaima, Wiednia;
28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 

Stryja, Lwowa. Husiatyna, Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu;

Wyj Md n TT ar* owa 
4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywoa, Orłowa, 

Koszyc;
10 g . 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 

,, Noweg

P v s y j M d  d o  K r a k o w a  k o l .  p ó łm o m u , 
p n e i  B o n a r h f

6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­
donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatynt 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza,

S h n ry jM d  d o  K r a k o w a  k o l .  K a r o l a  
Ł a d w i k a  p r o c a  P l a n ó w

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcim®, Żywca

f V s y J a s d  d o  P o d g ó i i a - P ł a t i o i
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar

10 g.

4 g.

donia, Wiednia, Zywoa, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa. Nowego Sącza;
30 m. przed południem * Wiednia,, Wre 
cławia, Oświęcim*;

12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały, Hu 
sistyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, No 
Sącza;

17 m. wieczór z Ośw-ęcima, Żywca.

Sowegf

wa. Nowego Sącza; 
g . 2 min. po południa do Zagórza, Chwowa,

Nowego Sącza.
U w a g ® . Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa 

pragskiego, wszelkie inne zań 
Plakat rozkładu jazdy Sinij galicyjskich jest do nabycia m  stacyaeh e. k. austr. kolei państwowy*1

po cenie 6 c e n t

■hnyjaid do
12 g. 15 m» w nocy % Nowego Sącza, Chyrowe

Zagórza;
11 g. 22 min. przed połud. z N. Sącza, Chyrowa

Zagórza;
1 g . 40 mb: wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
w edługKrakowa koleją północną podane są według południk 

według południka budapeszteńskiego. (2389-112 '

[1313-2-3)

W lirahowie i w pobliz 
kiej okolicy urządzony zostanie 
przez c. k. Zarząd poczt i telegrafów 
w pierwszej połowie 18&9 roku z a  
kład telefonów, obejmujący 
stację centralną w biurze rządowego 
telegrafu i stacye udział biorących 
abonentów, połączone ze stacyą cen 
tralną liniami telefonicznemu.

Stacya centralna pośredniczy przez 
połączenie linij w rozmowacn .poje­
dynczych abonentów między sobą, od­
biera telefonicznie telegramy i inne 
wiadomości listownie lub posłańcem 
dalej wysłać jsię mające (fonogramy); 
przesyła telefonicznie nadeszłe tele­
gramy lub listy itd.

Wszelkie bliższe wyjaśn enia co do 
użytku telefonów, jakoteż co do wa 
runków udziału, poda c. k. urząd po- 
ezty i telegrafu w Krakowie.

Zaprasza się niniejszem wszystkie 
P. T. strony interesowane, chcące 
wziąść udział w rzeczonym zakładzie, 
ażeby zgłoszenia swe wniosły pisemnie 
do podpisanej Dyrekcyi wprost lub za 
pośrednictwem c. k. urzędu poczty 
i telegrafu krakowskiego, ewentualnie 
świetnego Magistratu miasta, w jak 
najkrótszym czasie —  o ile można 
w pierwszych dniach stycznia 1889 r.

We Lwowie, 18 grudnia 1888 r.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.

Schiffiner.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2301-13-)

22 B e r g e n
przyjemnym smakiem — dostać możni 

w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przj 
ulicy F i o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c. 

i i o i t a i a n t y  W l i z n l e w s k l .

P łyn n e złoto  i srebro,
którem  każdy natychmiast może pozłocić, posre- 
orzyć i poprawić ramy, przedmioty drewniane, 
metalowe, szklanne, porcelanowe i inne. Pod 
względem połysku, czystości i trwałości niezró­
wnane. Cena flaszki z pędzlem I złr., 6 flaszek 
5 złr., 12 fl. 9 złr. Rozsyłka za za.iczką. Zamó­
wienia przyjmuje H e p o t  c h e m i s c h e r  J f r o .  
d u k t e ,  K r  ii n  i i ,  U r a u t m a r k t  \ r .  8 6 .  

(2498-8 10)

Odezwa i prośba
do Szanownych Obywateli dóbr 

ziemskich.
_ Poszukuje stałego zatrudnienia (aby sie­

bie, żonę i dziecię utrzymać) przy gospo­
darstwie rolniczem i służyć może jako 
ekonom, karbownik lub t. p. —  ( J n t ta ,  
około 30 lat liczący, którego ojciec na 
wygnaniu w odeskiej gubernii dręczony, 
daleko od swoich w tęsknocie zmarł, — 
brat obecnie nad Wołgę wywieziony, gło­
dem i mrozem do odstępstwa zmuszany, 
wytrwale przy wierze św. stoi — on zaś, 
niedawno do zamożnych rolników zalicza­
ny, wyzuty z mienia (sprzedano mu za 
bezcen na licytacyi m ajątek), człowiek 
najuczciwszy, który obecnie stoi nad prze­
paścią nędzy.

Szan. Obywatele ziemscy znajdą w nim 
sumiennego i pracowitego sługę.

Zgłoszenia przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  
„ C z a s u "  w K r a k o w i e .  (2858-5-6)

Mieszkanie na l-szem piętrze
składające się z czterech pokoi, nyży, 
przedpokoju i kuchni, jest od 1-go 
kwietnia w domu pod 1. 9 przy ulicy 
J a g ie llo ń sk ie j do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u stróża. (131-2-3)

(NCM

r o z c h o d z i  a i ę  p o  c a ł y m  ś w i e c l e .
Głów. zastępstwo i rozsyłka dla Austro-W egier 

u t ś .  A . l i i l e  w Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 4.

Alfred Rassl w Opawie
H A N D E L  N A S IO N  

dla gospodarzy wiejskich i leśniczych
poleca

poręczone silnie kiełkujące nasiona 
na wysiew wszelkiego rodzaju,

hurtownie i częściowo. P róbki i cenniki zawsze 
na żądanie. (2793 4-5)

WIERCENIA dla poszukujących nafty, 

WIERCENIA dla poszukujących węgla i t. p 

WIERCENIA dla poszukującj ch wody, 

NARZĘDZIA WIERTNICZE vszeikiego 

RURY WIERTNICZE wszelk. konstrukćyi, 

DR0SPEKTA WIERTNICZE darmo. 
I M .  H a g e n d r l ,  inżynier

w Wiedniu, 1., Giselastrasse 9. 
(2503-9-10;

m

&

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

m

przez B a r o n o w ą  X. 1.  a.
tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent.

TREŚĆ; List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War­
szawie. — List HI. Nasi Konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

m
m
m
m
mmmm
m

Do nabyciu we wszygtMcIi księgarniach. 
Nakład księgarni Źupańskiego i Heumanna w Krakowie.

Tylko prawdziwe z tym znakiem ochron. W y c i ą g  S ł o d o w y  Z Z M
miodowych i harmelki

firmy
L. H. Pietscha & Comp. w Wrocławiu.

A aj lepsze środ li, na kusze I , koklusz , nieżyt, ckrypkę9 zapalne 
przypadłości bl’on|śluzowych, p łuc, przewodu oddechowego i krtani, 
zallegmienie przyrządów oddechowych, błędnicę, suckoty i szczególnie 
dobre dla karmiących kobiet. Oprócz licznych uznań posiadamy także podziękowanie 

kanclerza państwa niem ieckiego (2221-4-)
księcia Bismarcka.

W yciągu flaszka po 80 ct., 1% złr. i 2 z łr., karmelków woreczek po 25 ct. i 40 ct. 
Należy uważać na opis użycia owinięty we flaszkę.

Do nabycia w Austryi - W ęgrzeeh we wszystkich aptekach.
Skład w Krakowie w aptece E. Stockmara.

Niezrównaną 3S|
i jako % n a S io m ita

uznaną je s t przez pierwsze powagi w kraju i za graniog

Franc. Giacomelli mączka pożywna dla dzieci
r A  tU-rmnAnininA.i t   I___   I I  . __________ J 1  • .  . „ .jako  wzmacniający i niezawodny środek pożywozy dla niemowląt, jak o  zupełne zastąpienie 

mleKa matczynego. Dla słabowityoh dorosłych osób, położnic i oierpiaoyoh na piersi 
najlepsze i najzdrowsze pożywienie, gdyż działa na takie osoby wzmacniająco, rozwalniajaco 
i leoząoo. W  Wiedniu do nabycia we wszystkich aptekach, większych handlach towarów 
aptecznych i hąndlacn łakoci. Wielka puszka 80 o., mała pnszka 45 c. z opisem użycia.

Erste Wiener Kśnder-Nahrmehl-Fabrik des FRANZ GIACOMELLI
W ien, Eiinfhaus, Stadiongasse Vr. 4 .

W KRAKOWIE v* aptece LEONA ROSNERA. (2526-13-45)



CZAS z Niedzieli 6 Stycznia 1889.

Aby ułatwić Szan. Publiczności nabycie wy­
dawnictwa mojego

„Wojsko polskie z 1831 r.“
edycya popularna, 

pozostawiam cenę prenumeracyjną do 1 lutego 
1889 r. Do tego czasu kosztować będzie: egzem­
plarz kartonowy 1 złr.; egz. z osobnetni 10 ta­
blicami na pięknj m papierze w tece 3 *łr.; egz. 
takiż, ale starannie ukolorowany U ałr. Potem 
cena znaczn.e podwyższoną zostanie. Pieniądze 
można przesyłać w listach rekomendowanych 
pod adresem: (<2843 8-4
IŁ. Kozłowski wydawca w Poznaniu,

ul. Długa Nr. 8., (dom własny).

!Jiż wyszedł ln i | i  zeszyt!
taniego wy dania

PANA TADEUSZA"77
z illustracyam i A n d r i o l l e g o .

Cena 75 cent., z przesyłką 80 cent. 
Nowo przystępujący abonenci za n a d e ­

słaniem  1 złr. 60 cent. do k s i ę g a r n i  
H .  / t l t e i i b e r g a  we Lwowie, otrzy­
m ają zeszyt I. i II. franco. (154 2 2)

j A i  ANASTAZY HOLIK
zegarmlitrz

w R rakowie, ul. Szewska 7, 
p0ieca Szanownej Publiczności 

swój
SKdbAB  

ZEGA R ÓW  i ZEG A R K Ó W
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcar­
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła­
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłu­
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1820-36-)

S zka tu łk i  g ra jące  melodye polskie,
najstosowniejsze na podarki, znajdują się 

na składzie.

k e r h n u i u  umiejący czytać i pisać, obeznany 
I\dl UUWj z maszynami rolniczemi, — po 
trzebny jest zaraz. Kawaler ma pierwszeń­
stwo. — Wiadomość w Krakowie przy ulicy św. 
G e r t r u d y  pod Nr. 5, na dole. (132-2-3)

W  WIELKIM WYBORZE I NAJTANIEJ.

Ł t j i w y
systemów a n g i e l s k i c h  i a m e r y k a ń s k i c h  
„Halifax** z doskonałej stali, para złr. 2-20 

„ teżsame polerowane „ n'cr'
„ „ niklowane „

„Hercur** stalowe, do przykręć. „
„Bink - Skates** t. z. „Urez- 

denki“ niklów, złr. 9, polerow. „ 
„Jackson-Haines** „ „
Żelazne z paskami na przodzie, 

zaś z tyłu śrubą przykręcane . . „ „ 1'—
Części składowe do łyżew, klucze do przykrę 

cania, oraz paski z doskonałej skóry
poleca (2833-11-12)

handel pod firmą Andrzej Schultz
w Krakowie, Rynek 32.

3-50 
5
3-50

7 --
4-—

1888 r. odznaczony 
jednym medalem złotym i 2 srebrnemi 

medalami państwowemu
butelka po złr. 1 , 1 3 0  

i złr. 2-50.g szampan
Stare wina

20-letnie.
Cenniki odwrotnie. (2840-7-18)

W. Hintze w Pettau,
w S t y r y i .

+  .̂SCHALERBSESF̂ g ^

A W I E N *
HIRSCHFELOJ^

S U C H A R D
NEUCHATEL(schwhz).

(1928-19-)

I

J U Ż  N A D S Z E D Ł

Iso sn o w o -lia lsa ic fflo -a o S o w j
Aleks. Mańkowskiego

I przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych kataraGh, długotrwa­
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płuoowej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ­

re do każdej flaszki są dołączone. 
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

I w Krakowie W. Hedyk, pod Ba- 
rankiem |  we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czemiowcaoh W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27: w Ber­
nie Pr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra 

I wie w każdej apteoe na prowincyi. (2316-8-)

I

ZVIZOVE C E *Y  HF A F T Y .

« .  O T O W § H I

S przed a je

R ynek  L. 17
Fabryczny Skład Niezapalnej i Nieeksplodującej Nafty Bezpieczeństwa

x Chorkówki.
litr uafty potrójnie rafinowanej (kryształow ej) po 24 ct. 
„ „ podwójnie „ (salonowej „ 20 „
„  „  „  „  do lamp R. D itm ara „  20 „

„  „  am erykańskiej białej lub żółtej „  28 „

„  Petrolu niewybucbającego przy 50° R. zapalne. „  28 „  

Przy jednorazowem  zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbiór.
n m ,e 7P7 a I Prz^  łitrac^  1 centa na  litrze,
U p u sz c z a  j j ) r Z y  beczkach ważących koło 140 kilo stósowny rabat.

D la dogodności Szan. PP . Abonentów dostarcza na  żądanie, każdą  
ilość nafty codziennie do m ieszkań w blaszankach. (2847-3-3)

Przyjm uje do napraw y uszkodzone lam py, i poleca wielki wybór 
najnowszych wynalazków lamp kom pletnych, jakoteż osobnych części, 
ja k  palników (brennerów) cylindrów, knotów itd. po cenach fabrycznych.

I

S kład  lamp b łyskaw icznych R. Ditmara.

I

H W I Z D Y
c. k. wył. uprz.

P Ł Y N  P R Z Y W R O T C Z Y
(woda do mycia dla koni).

Tenże służy, jak  wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
Środek pom ocniczy przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent. (104-1-4)

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych austr.-^ęgier. monarchii.

C elem  za p ob ieżen ia  o m y łek  prosim y S zan ow n ą  
P u b liczn o ść  przy zak u p n ie  za żą d a ć  za w sz e  w y ­
robów  f iw iz d y  i zw ra ca ć  u w a g ę  n a  pow yższy

zn a k  ochronny.
C odzienna p r z e sy łk a  za  pobran iem  p ocztow em  
p rzez C entrainy s k ła d  ro zsy łk o w y  w  a p tec e  

ob w od ow ej w  H orn eu b u rgu
Franciszka Jana Kwizdy

c. k. a u s t r .  i król. rumuńskiego nadwornego dostaw cy  środków
w eterynary jnych .

Holi® prossM SddUcklo.
Tylko prawdziwe,

mu*
&

jeżeli na etykiecie każdego pndoł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firm* 

Jk. Holla.
Trwały i pewny skutek tyoh pro- 

i szków w najuporczywBzych orle*- 
! flenlaeh aolądka 1 tne- 
wów briaiiinyeti,  kurezaoŁ 
żołądka, zaflegmieniu, ag»«lrae, 
«kronlcxnen iapai«ta stol­
ca* w cierpieniach wątroby, « ■  
■tojjach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych ckorokaek 
kobiecych* zapewnił od wielu 

M SE K  m  K I K U  £  w , lat tym proszkom obszerne wzięcie
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cesia zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zSrr. w. a.

francuska i sól Molla
Jako weleraole ao skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów

uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 
Wewnętnnle z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 ent.

członków i sparaliżowań, bólu głowy, us 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach.

T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w  p o d p is  i  zn a k  och ron n y M olla.

A L E J  TRANOWY M. KROHN Comp.
w  B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach ptersfowyck 1 plac, prze 
aiw skrofułom, wysypkom skórnym, w ckorokack gruczołów, tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (115-2 78)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

B la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  /  z łr . w. a.
główny ikład wysyłek a A. H0LLA, o. Ł. dostawcy nadworn., W deń, Tuchlanbex.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylke 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmar 
apt., M. Jawornicki i St. Feintuch kup.,— w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt. -  
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J . Rohm apt., — w KO 
ŁOMY! E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur. — 
w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg,— w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD 
GORZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM 
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Muldner i Spółka 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski ap t.,— w ULANOWIE J . Wroński 
apt., — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz.

HHT* Do lo k a cy i k a p ita łó w  szczególniej odpowiednie.
4 1 o LISTY KASTA W Hf E

_ ansiryackiego

2 0 centralnego kredytowego ziemskiego banku,
uznane ustawą jako papilarnie pewne i dobre na kaneye.

Stosownie do statutu pokryte są żądaniami hipoteczne mi, a prócz tego poręcza za nie 
kapituł akcyjny cz.terecli milonów złr. [1657-9-10]

Odsetki tych listów zastawnyoh są wolne od podatku.
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyi ściśle po urzędowym kursie giełdowym.

W echselstuben-A ktien -G esellschaft 
IV i en, im- H7I ■ »  f  \ HT % g Wien,

IVolIzeile Ir. lo. 9  9 4-YJOL MLA MB 1 7  MJ U  Strobelgasse Mr. S .

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca

w y śm ien ite  M Y D ł A  do m ycia  tw a r z y , r ą k
i  k ą p ie li,

wyszczególnione 10 modalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Złr. ct.

MYDŁO najprzedniejsze do golenia
brody ....................................................... —'25

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo delika­
tne, 10 ct., 20 ct. i ..............................—"25

MYDŁO KOKOSOWE, białe, do rąk,
10 ct. i ............................................. ..... —'20

MYDŁO PALMOWE, żółte, ct. 6, 12,
18 ct. i .................................................. —-24MYDŁO GLICERYNOWE płynne, we

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do 
twarzy i rąk . . . . . . . .  . —'40

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, wy-

Złr. ct.
MYDŁO GLICERYNOWE, białe, łatwo 

pieniące, wybornie oczyszcza skórę 
i chroni od pryszczenia się . . . .  —'30 

MYDŁO GLICERYNOWE przeźroczy­
ste , zawiera 35^ czystej gliceryny, 
znakomicie wpływa na naskórek,
20, 30 ct. i .............................................. —-40

flaszeczkach, oczyszcza skórę od pry­
szczy, liszajów, trądzików, flaszka . —'40 

MYDŁO PIASKOWE do mycia rąk, 15 i —-25
gładza i znakomicie oczyszcza skórę —'30 MYDŁO TYMOLOWE znakomicie oczy-

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się 
przez zgęszczenie soku roślin aro- 
matyczno-żywicznych, znakomite . . —'25 

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bardzo 
przyjemny piżmowy zapach . . . .  —'30 

MYDŁO PACZULOWE, przyjemnej wo 
ni i jest bardzo poszukiwane . . . —'30 

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniejsze, 40
centów i ................................................... —'80

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przy 
jemne w użyciu, skutecznie ochrania 
skórę od liazą,ów i wyrzutów . . . —'30

MYDŁO BALZaMICZNE, skórę oczysz­
cza, nadaje białuść i deliaatnosć . . —'40 

MYdŁO 1 IOŁKOWE, przyjemnej woni—-35 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi 

opalenia słoneczne, twarzy przywra­
ca świeżość i białość

•50szcza skórę od wszelkich wyrzutów 
MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzy­

stnie myć ręce, twarz, a nawet cale 
ciało w czasie epidemii, celem ochro-
meuia od zakażenia s i ę .................... —'20

MYDŁÓ SIARKOWE, z" wielkiem po­
wodzeniem używa się do zniszczenia 
pryszczów i wszelkiego rodzaju wy­
rzutów na s k ó r z e ............................... —'25

MYDŁO BENZOWE, bardzo korzystnie 
używa się do usunięcia wyrzutów i
plam s k ó r n y c h .................................... —'25

MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza swę­
dzenie i pieczenie skóry, usuwa wy­
rzuty i czerwoność z twarzy i rąk . —’25 

MYDŁO MIODOWE do wydelikatnie- 
nia rą k , kawałek  ..............................—'10

MYDŁO HYGIENICZNE, odznacza się 
olejkowatością, nadzwyczaj delikatne 
i specjalnie zastosowane do tw arzy- 

MYDŁO RYŻOWE, używa się do wy­
delikacenia i wybielenia skóry na 
t w a r z y ................................................... -

. —•60 MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, znakomite —‘10

-■50

•60

MYDŁO SMOŁOWE usuwa pryszcze, 
liszaje, wszelk.e wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głowie . . . —'30 

MYDŁO SMOŁOWO-GLICERYNO WE 
miękczy i oczyszcza skórę od lisza­
jów, trądników i t. p., kawałek . . —'30

1 4  K A R M W A Ł
MAGAZYN MOD

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
'w Krakowie, Sukiennice l. 19, 

poleca wielki wybór kwiatów parysUicli do 
ubrania sukien balowych, pióra strusie oraz wszel­
kie nowości w zakres toalety damskiej wchodzące.

Suknie kałowe wykonywa w najkrótszym 
czasie gustownie po cenach umiarkowanych.

Kapelusze damskie i gorsety w wiel­
kim w y b o r z e .  (130-2-12)

Hodele paryskie.

l e n  i Józefa Ekerowie
przy  ulicy Floryańskiej l. 57, dom narożny 

przy  Bramie 1 lory ańskiej, I. piętro,
udzielają lekcyj tańców salonowych, solo- 
wyck, Lanciera, tlen netta i t. d. w swo- 
jem mieszkaniu, w domach prywatnych i Zakła­
dach naukowych. (2850-5-10)

Nabyć można we LW O W IE w sklepach własnych, ul. Kopernika 
L. 3 i ul. H alicka róg ul. W ałowej, —  w K R A K O W IE , Sukienniee 
L. 20, —  w CZERNI0W CACH, Rynek L. 2, —  oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (2472-9 )

Do obrazowego przedstawienia świętych tajemnic, 
jakie kościół katolicki święci w Wielkim tygodniu, należy 
niezaprzeczenie także (2796-2-5)

grób Chrystusa Pana.
Ośmielam się zatem najuprzejmiej polecić wyrabiane 

przezemnie groky Chrystusa Puna* które są bardzo 
tanie i trwałe, łatwe do ustawienia, podniesienia i prze­
chowania. Kompletne w dwóch skrzyniach. Na łaskawe 
zapytania przesyłam opłatnie ryciny, opisy i cenniki.

Edward Kibitek
w OŁOMUŃCU (w Mor.),

fabrykant przeżroczej mozaiki szklannej grobów świętych.
Zakład w BTeustift pod Ołomuńcem.

C H 0 C 0 L A T  LEJET
t-

■lo

I

1 8 - le tn ia  s ła w a !  1 K
Syrup w ap ienno-źe laz is ty

z  p o d fo s fo ra n u  w a p n a
wyrabiany przez aptekarza Herbabnego w Wiedniu.

Ten przez długie latu przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do­
daje apetytu* podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi* budowę kości* u cliorycb na płuca 
rozwalnia śluz* również kaszel* usuwa drażnienie kaszlu* osłabiające 
poty, znużenie* podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przy­
bytkiem sił tworzy w pierwzszych początkach gruźlicy zwapnienie gru- 

zełków* jest dlatego sczególniej polecenia godnym wszystkim

cierpiącym na płaca
we wszelkich cierpieniacli płuc* gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach* w ostrym i rozwlekłym nieżycie płuc* wszekim 
kaszlu, kokluszu* chrypce* astmie, zaflegmieniu, następnie wszystkim

zo łzow atym , cierpiącym na  błędnicę, niedokrewnym, rachitycznym
i reko nw alescen tom !

Cena 1 flaszki 1 złr. 3S c., pocztą SO c. więcej za opakowanie. Połówek niema. 
Bo każdej flaszki musi być dołączoną broszura Bra Schweizera.

U znania. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu.
 ̂ Tysiąckrotne dzięki za wyzdrowienie mojej córki, która, temu

I 8eh u t ^ a  rikg"]8[ rok, leżała b e z  n adz ie i i o p u sz c z o n a , wychudła jak  szkielet. Wtedy 
przypomniałam sobie, że przed 10 laty słyszałam wychwalany P a ń ­
sk i sy ru p  w a p ie n n o -źe laz is ty  z  podfosforanu  w ap n a . Chwyciłam się 
tego środka i znalazłam, czego dotychczas daremnie szukałam. Po 
użyciu  kilku f la sz e k  P ań sk ieg o  sy ropu  w a p ie n n o -ź e la z is te g o  c ó rk a  m oja 
z u p e łn ie  w y z d ro w ia ła , a dziś jest tak silną, że każdy się dziwi i nikt 
nie wierzy, iż była kiedykolwiek chorą. Proszę to ogłosić dla po 
żytku ludzkości. Serdeczne Bóg zapłać! (2434-3-7)

B reg a n a , p. Somobor w Chorwacyi 17 maja 1888. M arya  G rebner.
Niemam dość wyrazów podziękowania za Pański doskonały sy ru p  w a p ie n n o -ź e la z is ty , 

który moją żonę z c ie rp ie n ia  p łu c  p ra w ie  ca łk ie m  u w o ln ił, podczas gdy inne środki były bez 
skutku. Proszę ponownie o 6 flaszek za zaliczką.

P e ile n s te in  (Untersteier), 3 maja 1888. Józef C ziżek , nauczyciel.
Ostrzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną nazwą 
znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno - żelazistego 

ponieważ złożone z zupełnie innych składników* są wcale niewypróbo- 
wane i nie dają żadnych dobrych skutków mojego przez licznych leharzy 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyraźnie 
„syropu wapienno-żelazistego Herbabnego** i na to uważać* że powyż­
szy urzędownie protohółowany znak ocltronny znajduje się na każdej 
flaszce* również dołączona jest broszura Bra Schweitzera. Wie trzeba 
się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaku­
piła naśladowań.

Centralne miejsce rozsyłkowe dla prowincyj:
w  W ied n iu , a p te k a  „zur B a rm h er z ig k e it“

J l k .  H E R B A B S T ,  W e u b a n ,  H a i s e r s t r a s s s e  9 3  i 9 5 .
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk ap t., K. Wiszniewski ap t.; 

we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem“ , P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. 
i H. Blumcnfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZOZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWGACH Golichowski apt., Dr. J. Barber, W. v. A lth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmuller; w GURAHUMORA E. Botezat; w.HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; 
w K1MPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. S tenzel; w KOPYCZYN- 
CACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w N1ŻANKOW1CACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schnei­
der ; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski ;,w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADOWCACH 
p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Kubinowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE 
J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STOROŻYNCU H. Fullenbaum; w TARNOPOLU 
H. Kahane, F. Jamrógiewicz ; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. 
Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec, apt.

i ©  JULIUS HERBABNY WiEN

S w i e t y c l i
w majwiększym wyborze 

i najtaniej
jak  również

W S Z E L K IE  IN N E
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej Schultz
w Krahunie,

Rynek L. 32.

Zamiejscowe zlecenia natych­
miast załatwia. (2820-13-15;

Z dniem 1-go stycznia 1889 roku 
przeniosłem moją

kancelaryą adwokacką
z Oświęeima do B ia ły  (ul. Głowna 
pod Nr. 39).

B r. G n sta w  Hfowafc,
(155-2-3) adwokat krajowy.

NAJLEPSZE! 1 NAJTAŃSZE
źródła do zakupna

t owarów k o r z e n n y c h
jest HURTOWNY SKŁAD

W. Głoldwassera
w Krakowie, Rynek główny L. 5.

------------- (2380-15-)

Cukier 35 ct.
Towary sprzedaję także na książeczki kontowe 

z terminem wypłaty miesięcznym.

P a p ie r  k lo se to w y  Id  e.
O  | iehottwlener Papterfabrtki

Wien, VII., Kaiserstrasse 76'
(2039-57-1

9 \

Pfanhausera 
przenośne konewki!

Pfanłiausera 
ckłodniki do mleka!
Najlepszy i najtańszy chłodnik! 

K om pletne u rz ą d z e n ia  m le c z a rs k ie !  
Żądajcie katalogów! (2772-50-50) 

A. Ffanhauser*
WIEN, VIII, S tro z z ig a s s e  N r. 41.

Godny uwagi pobocz. zarobek.
Osoby wszelkiego stanowiska chcące się zająć 

sprzedażą prawnie dozwol.. losów na spłaty, przy­
jęte bedą za wysoką prowizyą a w danym razie 
za stałą płacą. Oferty pod „Keell“ przyjmuje 
koncesyonow. biuro ogłoszeń Ł. Bang w Wie­
dniu* III.* Matthiiusgagse 5. (2488-9-12)

Pożyteczna książka.
„ . . .  Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak­
tycznego użytku; tak ja, jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo ważnych 
usług!1 — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie codziennie do­
staje za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciel chorych!1 Jak 
załączone do broszurki tej poświadcze­
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za­
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy­
niki długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych11, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na­
leży w Europie: Richter’s Yerlags- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów.

[2578-6-22)

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!
(Pamiątka po zmarłych!)

as P’
3  o08CS3

Portre ty  w na tu ra lne j wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu lOoiu dni. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej­
sze podobieństwo poręczone. (2257-8-10) 

Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
S ie g f r i e d  B o d a s c h e r
w W iedniu, II., grosse Pfarrgasse 6.
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f
(142)

Za spokój duszy ś. p.

FELICYI z hr. MIEROSZOWSXICH
K A S Z T E L A N O W E J

Wężykowej
odprawiać się będą

e ś w i ę t e
w kościele św. Barbary, 

we wtorek dnia 8 stycznia b. r.
o godz. 9 zrana.

« ozpoczęłam lekcye tańców oraz gim­
nastyki salonowej. (137-13)

E m ilia  M orys Pion
w Krakowie, nl. Szczepańska L. 9.

Kareta wiedeńska
w dobrym stanie — jest do sprzedania 
przy ulicy S t a r o w i ś l n e j  pod Nr. 16. 
Cena bardzo przystępna. (140 1 3)

W  Rynku u Wentzla
na pierwszem piętrze, Jest do sprzedania 
fortepian praw ie nowy. Można go w każ­
dym czasie obejrzeć. (141-1-3)

Ważne dla kantorów, urzędów, adwokatów i t. d. 
Sowy patentow any w ynalazek

odznaczony na wystawie powszechnej w Brukseli 
1888 roku złotym medalem.

P Teodora Reinera 
rzyrząd pomnażający,

we wszystkich większych państwach patentowa 
ny, w skutek nowszy ch urządzeń łatw y w użyciu 

przez każdego nieobznajomionego. 
Prospekta i próby druku opfatnie i darmo. — 

Pomnażane odbicia mają zniżkę porta. — Za 
doskonały skutek poręcza się. (116-1-121

Cena przyrządu z prasą na format czwóiki 
i konceptowy 40 marek, bez prasy 15 m., na po­
dwójną czwórkę z prasą 60 m., bez p asy 25 m. 
P ły t drukowanych możoa także użyć do pras 
kopiowych. Przyrządy po ośmiu dniach próby 
przyjmuję w dobrym stanie napowrót. Rozsyłka 
opłatna, zagranicę za gotówkę lub za zaliczką. 
Zag:aniczne patenta sprzedaję lub pos/.ukuję spól- 
ników. Ważne dla drukarń i litografij. Maszyna 
do kliszów i obcinania zgłoszoną i przyjętą zo­
stała w kilku państwach do patentu.

T .  R e i n e r  w L i p s k u ,  Parkstr. 1.

Podziękowanie.
Nie mogąc znaleźć słów na wynurzenie 

swej wdzięczności ustnie, — podaję do 
publicznej wiadomości. Oby Bóg łaskawy 
raczył wynagrodzić WP. Drowi Władysła­
wowi Harajewiczowi za dokonaną zręcznie 
i szczęśliwie, a bezinteresownie, operacyę 
w szpitalu św. Łazarza i łagodne obcho­
dzenie się ze mną, za co składam naj 
szczersze podziękowanie „Bóg zapłać“.

(139) Theresl Chanioł.

BIURO NAU CZY CIELSK IE
M aryi W ysockiej
dawniej ulica Bracka Nr. 5, obecnie 

Rynek gł., linia i —B Nr. 36, 
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą — zajmuje się umieszczaniem 
guwernerów, guwernantek i bon, na­
rodowości polskiej, francuskiej i nie­
mieckiej. (136-1-)

Plac pod budowę
lub do parcelacyi, 600 sążni □ ,  przy ul. 
D ł u g i e j  Nr. 13, blisko plant, z frontem 
na 3 ulice, z budynkami przynoszącemi 
dobry procent, do s p r z e d a n i a  lub z a ­
m i a n y  n a  f o l w a r k .  (143-16)

Dwie młode krowy
dobre na mleko, przy końcu b. m. na 
ocieleniu, są do sprzedania przy ulicy 
G a r n c a r s k i e j  pod Nr. 9. (138-1-5)

Następujące podziękowanie nadeszło od księcia 
S z a n o w n y  P a n i e !

Wyciąg olejku do uszów
c. k. sekundaryusza Dra S c h i p k a  wyleczył 
mnie z zastarzałe j głuchoty, której naba­
wiłem się przy obi. żeniu Si bastopola. Dziś dzięki 
temu środkowi, jak b y  przez czarodziejstwo przy­
wrócony nam zupełnie słuch, za co Panu niniej- 
szem publicznie dziękuję, a każdemu cierpiącemu 
na g ł u c h o t ę  polecam ten  nieoceniony środek. 

Kowno. Z szacunkiem
książę J a n  Glimtow.

Ten Wyciąg olejku do uszów
o. k. sekundaryusza Dra S c h i p k a ,  je s t do na­
bycia z opisem użycia za 1 złr. 50 ct. w aptece 
Leona R osnera w H rahow ie. (62-1-9

Komisya przemysłowa Towarzystwa lek. krak.
L. 325.

Do Wielmożnych Panów
K. Rżący t Chmiirskiego

w Krakowie.
Na podstawie rozbioru chemicznego wody ze zdroju przy rogatce Łobzowskiej dokonanego 

w dniu 18 czerwca b. r. przez Prof. Dra Olszewskiego, na podstawie badania bakteryologicznego 
tejże w ody, dokonanego w dniu 13 października przez Dra Aleksandra Bossowskiego, wreszcie 
na podstawie badań szczegółowych, przedsięwziętych w fabryce wód gazowych przez Prof. Dra 
Olszewskiego, Doc. D ra Jaworskiego i fizyka miejskiego Dra Buszka, — Komisya przemysłowa 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego na posiedzeniu w dniu 28 listopada b. r. stwierdziła na 
wniosek referenta Doc. Dra Jaw orskiego:

1. Że woda zdrojowa, używana do fabrykacyi wody sodow ej, jest co do składu chemicz 
nego najlepszą, ja k ą  dotąd w Krakowie napotkano, że jest wolną od wszelkich zanieczyszczeń 
dla zdrowia ludzkiego szkodliwych i że woda sodowa z tej wody sporządzana, je s t pod każdym 
względem lepszą, aniżeli w szystkie inne wody sodowe, obecnie w Krakowie wyrabiane.

‘ 2. Że do fabrykacyi wód higi nicznych i leczniczych używaną bywa woda przekroplona, 
należycie przechowywana.

3. Że lokal obecny daj i gwarancyę czystej fabrykacyi, że oczyszczanie kwasu węglowego 
je s t należyte, że naczynia pobielane są czystą cyną, że syfony i flaszki są urządzone i ‘przecho­
wywane odpowiednio do wskazówek, udzielonych przez Towarzystwo lekarskie krak., a metalowe 
guziki i kurk i syfonów złożone z aliażu cynow ego, jak iego wymaga rozporządzenie Ministerstwa 
z dnia 11 czerwca 1888 r.

4. Że wody gotowe na składzie [znajdujące s ię , a  mianowicie woda sodowa zwyczajna, 
woda sodowa higieniczna, woda sodowa kw aśna, woda żelazista, woda litow a, woda bromowa, 
woda jodow a i sztuczna, wody mineralne, ja k : Bilińska, Selterska i V ichy, szczegółowo odczyn­
nikami badane, są umiejętnie i dokładnie przyrządzane.

W obec tego, jak  niemniej z uwagi, że fabryka W P. Rżący i Chmurskiego od r. 1863 oddaje 
się specyalnie wyrobowi wód burzących i posiada do fabrykacyi odpowiednie siły fachowe, że 
stosuje się chętnie do rad i wskazówek Tow. lek. k rak ., nie szczędząc kosztów na podniesienie 
i ulepszenie zakładu, że poddaje się ciągłej kontroli Komisyi przemysłowej Tow. lekar. krakow., 
a  deklaracyą z dnia 1 grudnia 18-18 r. zobowiązuje się poddać co najmniej dwa razy na rok całą 
fabrykacyę ścisłemu badan u chemicznemu, —

Towarzystwo lekarskie krakowskie na podstawie uchwał swej Komisyi przemysłowej, jako- 
też uchwały swego Komitetu z dnia 4 grudnia 1888 r. w uzupełnieniu poświadczeń z dnia 21 maja 
1880 r. co do wody selterskiej, żelezistej, litowej i jodowej, poświadczenia z dnia 18 maja 188Lr. 
odnoszącego się do wody Vichy, z dnia 20 października 1886 r. co do wody jodowej higienicznej 
i wody sodowej kwaśnej i z dnia 15 grudnia 1887 r. co do wody bromowej, orzeka:

I. Fabryka wód burząi ych PP . Rżący i Chmurskiego w Krakowie stoi pod względem p ro ­
wadzenia fabrykacyi na wysokości swego zadania.

II. W oda sodowa zwyczajna je>t lepsza, aniżeli wszystkie inne obecnie w Krakowie wyra­
biane, a w braku dobrej wody do picia w Krakowie, zaleca się ją  jako  napój codzienny.

III. W oda Sodowa higieniczna, według przepisu Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
sporządzana, jest Szczawą czystą i może być używana jako  codzienny napój orzeźwiający.

IV. W ody lecznicze, ja k  woda Sodowa kwaśna (silniejsza i słabsza), żelazista (silniejsza 
słabsza), jodowa, litowa, bromowa (silniejsza i słabsza) — sporządzane według przepisu Tow.

lek. krak., mogą być stosow ani w tych przypadkach, gdzie się przepisuje dotyczące przetwory 
lecznicze i to  w wielu razach z lepszym skutkiem, aniżeli teżsame sole w zwykłej postaci, gdyż 
rozpuszczone w sztucznej szczawie są strawniejsze i w użyciu przyjemniejsze.

V. Wody sztucznie naśladowane, ja k : woda Bilińska, Selterska i Vichy, składem swym odpo­
wiadają w zupełności wodom rodzimym i mogą być używane snadnie w zastępstwie wód rodzimych

Towarzystwo lekarskie krakowskie uznając dotychczasową gorliwą działalność PP. Rżący 
Chmurskiego, zmierzającą do podż« ignięcia przemysłu w ich zakres wchodzącego, zamieszcza 

wszystkie wyroby wód burzących PP. Rżący i Chmurskiego w spisie przetworów higienicznych 
leczniczych, przez Towarzystwo lekarskie krakowskie poleconych i zezwala na używanie na p o ­

szczególnych wyrobach napisu: „Polecone przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, a zostające 
pod kontrolą komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa**.

Rozbiory chemiczne i bakteryologiczne przechowane zostaną w aktach Towarzystwa lekar­
skiego krakowskiego. (145)

Kraków, dnia 20 grudnia 1888 roku.
Prezes Towarzystwa lekarskiego krakowskiego Prewodniczący Komisyi przem. tow. lek. krak. 

Prof. Dr. Pieniążek. Prof. Dr. Korczyński.
Sekretarz Komisyi przemysłowej 

Docent Dr. Gluziński.
Mając przyjemność do udzielenia P. T. Fubliczności powyźszeg > pisma, polecamy Jej nasze 

wody gazowe i prosimy o szczere poparcie naszych dążności Z uszanowaniem
K. R żąca  i  Chmurski.

Aug.Tschinkel Synowie
C. K. NADWORNI DOSTAWCY.

Fabryki w W ie d n iu ,  S c h t f n f e ld ,  L o b o s i t z  i Ł u b l a n i e
polecają
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również: kawę figową i  su łtań ską; najlepsze czokolady9 uznane jako 
najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach; kakao  
odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w smaku; angielskie Rocks- 
D rops9 cukierki9 owoce c u k r c y k a t ę , pom arańczk i9 kom poty  itd.

Wasze wyroby są do nabycia we wszystkich znaczniejszy cli
łi an  d la cli korzennych i t. p. (2822-8-50)

Obrazki Świętych
w największym wyborze, z najpierwszyeh f bryk, 
po umiarkowanych cenach poleca handel pod firmą

I I .  K r e t s c h m e r  w Krakowie, 
ulica Mikołajska Nr. 8.

  ________ (2808-9-12)

BOIj ZĘBÓW
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny „ L IT Ó W * * , gdy żaden Inny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p. CD. 
S t o c k m a r a ,  apt. w KRAKOWIE. (75-1-15

Ziółka karpacki
sporządzone ze ziół i korzeni na glebie 
ojczystej wzrosłych, skutecznością swoją 
i dobrocią przewyższają wszystkie obco­
krajowe. Używają się z pomyślnym skut­
kiem w cierpieniach kataralnych połączo­
nych z kaszlem w zafłegmieniach, chrypce 
i t. p. słabościach piersiowych. (2721-4 5) 

Do nabycia w Krakowie w aptece 
pod Barankiem W. Kedyka.

KilĘGABMi UKŁADOWA I IOBTVDEITOWA
J. H. ZUMltrSBIIGO i K. J. HEUMAMVA w KRAKOWIE

(odznaczona na Wystawie Krajowej KraKowsKlej ISSW r. najwyższa nagrodą),
poleca wydawnictwa własne, jak  niemniej wszystkie inne we w szystkich językach. Rozsyła nowości do łaskawego w yboru, przyjm uje prenum eratę tak  miejscową jakoteż zamiejscowy na czasopisma polskie , niemieckie,

francuskie i angielskie. W ydaje nakładem  własnym

, , N O W Ą  B I B L I O T E K Ę  U N I W E R S A L N Ą * * .
„Ulowa Biblioteka Uniwersalna* wychodzi w tomach miesięcznych objętości 10 arkuszy wielkiej ósemki i zawiera zawsze cztery do pięciu równocześnie drukujących się najcelniejszych utworów literatury powszechnej. — Dotychczas 

t. j. w roczniku pierwszym i drugim zostały następujące dzieła umieszczone: Bodzantowicza „Zawsze oni“, Dantego „Boską komedyę*, w znakomitym przekładzie Stanisławskiego, Bałuckiego najnowszą powieść p. t. „Burmistrz z Pipi- 
dówki“ i „Dwie wizyty Ekscellencyi", Konarskiego „O religii poczciwych ludzi“, Szajnochy SAarola „Pisma*, w tych przeważnie prace niezawarte w zbiorowem wydaniu, Wodzickiego hr. Prezesa Rzeczypospolitej Krakowskiej „Pamię­
tniki*, Chołoniewskiego „Sen w Podhorcach*, Chmielowskiego i  iotra „Studya i szkice literackie*, Wysockiego jenerała „Pamiętniki*.

W T  W roczniku drugim wszystkie dzieła ukończone zostały.
W roczniku trzecim między innemi rozpoczętym zostanie druk nowel M. Bałuckiego pod zbiorowym tytułem „Mój pierwszy występ literacki." Przekład powieści hr. Tołstoja „Wojna i pokój." Stanisława Koimiana (Reda­

ktora „Czasu*) „Pisma zbiorowe." Karola Szajnochy 1*1 sma, Tom III., zawierający same niedrukowane dotychczas utwory. Piotra Chmielowskiego Nową seryę „StndyÓW i SzkicOW literackich". 
Prenumerata na „Nową Bibliotekę Uniwersalną* wynosi w Krakowie rocznie 4 złr., półrocznie 3 złr., kwartalnie 1 złr. Ha prowincyl zaś 4 złr. 60 c., półrocznie 2 złr. 30 c., kwartalnie 1 złr. 15 c. 

Prenum eratę n a leży  n a d sy ła ć  do księgarn i Zupańskiego i  H eum anna w  K rakow ie .
Nadsyłający całoroczną prenumeratę oraz 25 centów na frankaturę, otrzymają bezpłatne premium w cenie półrocznej prenumeraty.

iajutośowiitejize upomlnMi na „KwiazdkęM 1 na „Mowy kS®Jk“
poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA 

J .  M .  Ż  IT P  A  M  S  H  I  K  fc i O  i  M ®  J .  H E U M A W M A  w  K R A K O W I E
(ODZNACZONA NA WYSTAWIE KRAJOWEJ KRAKOWSKIEJ 1887 NAJWYŻSZĄ NAGRODĄ).

Mianowicie nabywszy od spadkobierców ś. p. J. K. Żupańskiego w Poznaniu znaczne zapasy wydawnictw przez tegoż w ciągu pięćdziesięciu lat dokonane, które jednak z powodu swych wysokich cen szerszej Publiczności nie 
były przystępne, postanowiliśmy, celem rozpowszechnienia, cenę tychże o połowę zniżyć, spodziewając się, że ogół polskiej Publiczności z tej tak wyjątkowej sposobności licznie skorzystać zechce. IŁatalogl szczegółowe na żądanie franko J 
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą za zaliczką lub za nadesłaniem należytości przy zamówieniu uskuteczniają się. (2583-1-12)

K R Ó T K I WYCIĄG z K A TA LO G U :
Album Muzeum narodowego w Rapperswyl 
Anglia i Polska 2 tomy

fi
fi

fi
fi

Barzykowski, Historya powstania listopadowego, 5 tomów 35—
Bystiata, Harmonie e k o n o m ic z n e ..........................................3 60
Bazyli św. Ojciec. Ustawy d u c h o w e .........................................T20
Bełza, P o e z y e ...................................................................................T80
Berwiński. Poezye 2 to m y ..............................................................330
Borzantowicz, Boje polskie .  .............................................. 2-70
Block, Uwagi g o s p o d a r s k ie .......................................................10 80
Bolesławita, D z ia d u n io ...................................................................3-60

— Dziecię Starego m iasta .................................................... 2‘70
— My i o n i ............................................................................. 2'70
— Przed b u r z ą .................................................................... 1‘80
— Sceny s e j m o w e ...............................................................480
— Rachunki rok 1867/8, 2 tomy . . . . . . .  10-80
— „ „ 1868/9   7-20
— , „ „ 1869/70 ...............................................  5-40
— S zp ieg ....................................................................................2-70
— Tułacze II., H I.....................................................................7-20
— Żyd, 3 t o m y ...................................................................8-10

Borkowski. P ara fiań szczyzna ........................................................ 3-— g
— Sejm ustaw odaw czy ..........................................................3-90

Burzyński Michał, Wspomnienie, 2 t o m y .......................... 9-—
Chłapowski. 0  r o ln ic tw ie ..............................................................2'40
Chojecki. Prakseda, p o w ie ś ć .........................................................2-40
Ciechoński. Ostatnia o fia ra ..............................................................1-20 g

— Patrycyusz (powieść d ra m a ty c z n a ) ..........................480
Cieszkowski. Ojcze n a s z ..............................................................3-60
Cybulski. Dziady M ic k ie w ic z a ....................................................1'20

— Odczyty o poezyi p o l s k i e j ........................................ 5-40
Czapski. Historya konia, 3 t o m y ............................................21'60
Czterech wielbicieli Lucyny..............................................................120
Cztery obrazki poświęcone J. I. Kraszewskiemu . . . . 480
Dante. Boska k o m e d y a ................................................................... 7-20
Darowski. Przysłowia  ............................................................. 2-40
Delert. Historya Kościoła, 2 to m y .............................................. 7-20 Q

— Teologia, 2 to m y ...............................................................7-20
Demokraci i Arystokraci...................................................................2-40
Drzewiecki. Pisma, 2 t o m y .........................................................450
Dwaj bracia a r t y ś c i ........................................................................240
Dwa światy  ..............................   1'35
Dworzec mojego d z i a d k a .......................................... . . . 120
Eljasz. Illustrowany przewodnik do Tatr, opr............................2-70
Falkowski. Na chwilę C a re m ........................................................ 3—

— Obrazy życia z ostatnich pokoleń, tom H./IV. . 15'—
*— Upadek powstania 1831 r ................................................ 4'50
* - Wspomnienie 1848/9 r .............................   3-60
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Glogier. W ytępienie robactwa i myszy w polu i w lesie Złr. 1'80 —’90
Goffarth. Uprawa kukurydzy i k o n s e r w a c y a ......................... 1‘20 —"60
Gołuchowski. Rozbiór kwestyi w ło ś c ia ń sk ie j..................... 5’40
Hryhor serdeczny (Jeż), p o w i e ś ć ..........................................2’40
Iłowajski. Sejm g ro d z ie ń s k i .................................................... 3‘b0
I zbliska i zdaleka  ..........................................4 50
Jabłonowski. Wspomnienie o bateryi p o lsk ie j..................... 1‘20
Jarochowski. L iteratura p o zn ań sk a ..........................................1'80
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Opowiadania h is to r y c z n e .............................................. 4-50
Jaworski Wspomnienia Kaukazu . . . . . . . • • 3 60
Jażdżewski. W y k o p a lis k a ...............................................
Jełowicki. Moje wspomnienia .  ................................
Jerzykiewicz. B o ta n ik a .....................................................
Jonsac. Życie St. Jab ło n o w sk ieg o ................................
Kalinka. Żywot Tyszkiew icza..........................................
Kołłątaj Hugo. Badania historyczne, 3 tomy . . .

— Listy w przedmiotach naukowych, 4 tomy 
Konopaoki. Chronologia dziejów Królestwa Polskiego
Kościeiski. W ładysław  B ia ły ..........................................
Kościuszko T. czyli cztery chwile z  życia . . . .
Kosiński A. (Jenerał). Rzymianie w Grecyi . . .

— W e Włoszech 1795—1803 ...........................
— Zbiór k o re sp o n d en ey j......................................

Koźmian Kajetan. Pamiętniki, 2 to m y ..........................
— Stefan Czarniecki, p o e m a t ............................
— Stefan Czarniecki, in 4 t o .................................

Kożmian Stanisław. Pisma wierszem i prozą I. . .
Koźmian Egbert. Podróż nad R e n e m ..........................
Kraszewski. Kosa i k a m i e ń ..........................................

— Panie K o c h a n k u ................................................
— Polska w czasie trzech rozbiorów, tom I . .
— To samo tom H...................................................
— To samo tom IH .................................................................7’80
— Pamiętnik a n e g d o ty c z n y ...............................................4'80 q
— Program Polski  .............................................—’60
— Równy w o jew o d z ie ......................................................... 1'80 ^
— Rzewuski H e n r y k ......................................................... 3—
— Stare d z ie je .........................................................................1'80
— W ieczory d re z d e ń s k ie .................................................... 2-70

Kremer. G recya...............................................................................3—
Krzysztopor. Urządzenie stosunku roln. w Polsce . . . 5-40

— Poranki K a r ls b a d z k ie ........................................... . 4’50
Kuczborski. W ykład na lomsut Jerem  3—
Kuhn. Zasady żywienia z w i e r z ą t ..........................................  330
Dzieła Joachima L elew ela cała oraz pojedyncze tomy. 
Lenartowicz T. Poezye, 2 to m y .........................................4-50

— Zachwycenie i błogosł. z illustr. . . . . . .  18—
Libelt. Dziewica Orleańska . . . . . . . . . . .  4'80

4-50 
1-80
5-40
1-50 
9—  
9—  *  
7-20 f i
2-70 _
1-20 f i
420 a  
7-20 ®  
2*45 „m 

10-80 
10-80 
27—  m
3-60 *  
3-60

- • 6 0  
- • 9 0

6 -  
6*— -

N

fi
fi

2-70
1-20
1-80
2-25

—•60
—•90
2-25
1-80
1-50
2-25 

- • 9 0
2-70 

—•75
450
450
360
1-35 

—•60 
—•60
3-60 
1-20
2-70 
5-40 
9—  
1-80 
1-80

—•30
—•45

3 -  
3—  
3-90 
2-40

—•30
—•90

1-50
- • 9 0

1-35
1-50
2-70 
2-25 
1-50 
1-80

1-80
5—
1-80

Libelt. Felieton polityczno-literacki . . . . . .  Złr. 3-60
— Pisma 6 t o m ó w ...........................................................  2460

Liske Ksaw. S t u d y a ..................... : ............................................. 3-gO
Listy G a lic y jsk ie ...................................................................   . 2 40
Literacki spadek po W ie lo p o lsk im ..................... ..... 150
Łukaszewicz Józef. H istorya szkół, 4 t o m y ......................  2460

— K ró tk i hist. stat. opis miast i wsi, 2 tomy . . 8T0
— K rotki opis kościołów, 3 tom y................................... 12-60
— Zakłady naukowe w K o ro n ie ......................................10-80

Małecki Antoni. Grochowy wieniec . .  .......................... 1-60
— List żelazny. . . - ................................................... 2-40

Manteufel. I n f l a n t y .......................................................................18—
Maron. L e śn ic tw o ............................................................................. 2-40
Mickiewicz Adam. Grażyna i l lu s t r . ..............................   10.80

— Konrad W a l le n r o d ........................................................18—  f i
— L iteratura słow iańska .................................................. 6-—
— To samo, wydanie w ię k s z e ........................................12-60
— Pani Twardowska z i l l u s t r . .....................................9 60

Mochnacki Maurycy. Dzieła 5 tomów . . . . . . . .  10 80
Morawski-Dzierźykraj. B a j k i .........................................  180

— Pisma zbiorowe wierszem i prozą, 4 tomy . . 12'—
Morawski Teodor. Dzieje narodu polskiego, 6 tomów . . 25 20
Na Ukrainie  .............................. 3 60
Niemcewicz. Pam iętniki, 2 tomy  ..........................9—
Niemcewicz Julian Ursyn. Pamiętniki 2 t o m y ....................... 12 —

— Podróż z Petersburga do S z w e c y i ...................... —’90 eg
Obrazy z życia i p o d ró ż y ..............................................................480
Odrowąż. Kilka chwil we Włoszech  ...........................  480  K
Odyniec. F e l i c y t a ............................................................................. 2.10
0 dziesięcinach Kościoła...................................................................150
Olęcki. H istorya nauk p o l i ty c z n y c h ......................................... 2'70
0  produkoyi buraków........................................................................—-60 mt
Orzechowski. Polioya Królestwa P o lsk ieg o ...............................2-40 m
Pamiętniki z XVIJI wieku, tomów 15: tom I  3-60/480. Q

H 6-30/3-15 H I 2'70/135, IV 4-50/2-25, V  3-60/480,
VI 90/45, VH 2-70/435, VHI 1-50/75, X I 4 tomy ^
złr. 18/9, XU 3-60/480, XHI 2-40/420, XIV
2-70/135, XV 3-60/480, r a z e m .......................................56T0

Piotrowski R. Pamiętniki z pobytu na Syberyi, 2 tomy . 9—
Pol. Pieśń o domu naszym .  ....................................  . 2-40
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